
Mr. 76
Nftiezytosc pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków środa 2 kwietnia 1924 Rocznik XXXIII

2 5 0 . 0 0 0
m arek za  num er

K«<taKc}a > A d m in is tra c ja  
K ra k ó w , D u n a je w sk ie go  5.

Telefon R edakcji N r. 396. 
le le i on Adixjin*Mtrscji Nr. SIO,

Adrea teiegr.: Naprzód Kraków.

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

5,580.000
marek miesięcznie

* S = S  11,0 0 0 .0 0 0 «  
5 e S =  1 , 2 0 0 . 0 0 0  m

Wyohodzi codzienni« o g. 6 rano 
z wyjątkiem dni poświątecznycb.

K e n to  o e k o w t  P K O  N r  141X256

E n d e c k i e  b y r d y
K ra k ó w  staje się  w  ostatn ich  cza sach  w id o ­

w n ią  zaburzeń, u rząd zan ych  przez endecką  bo­
jów kę  akadem icką, a  z ap o w iad an y ch , rek la ­

m o w a n y ch  i w y c h w a la n y c h  w  o rgan ie  b. m i­
n istra  K u ch a rsk ie go , w  „G o ń cu  K ra k o w sk im “, 

k tó ry  —  m szczą c  się  za z de m ask o w an ie  sk a n ­
dalicznej go sp o d a rk i sw e g o  w y d a w c y ,  jako  m i­
n istra  —  o tw arc ie  p o d żega  do  burd  i aw antur.

O sta tn io  m łodz ież  w sz e ch p o lsk a  d a ła  się  

n a d u ż y ć  do b u rd y  na o dczyc ie  prof. Jana B a u -  

dou ina de C ou rten ay . P la n o w a n y  napad  na te­
go  zn ak om ite go  uczonego  nie p o w ió d ł s ię  a ran ­
żerom  bu rdy, ale to nie zm niejsza i nie ła go d z i 
o h y d y  ich czynu . M ło d z ie ń cy , k tó rz y  p rz y sz li  

na o dczy t z jajam i, a b y  niem i o b rzu c ić  jednego  
z n a jw ię k sz ych  u czon ych  po lsk ich , nie zdają  

sob ie  w idoczn ie  sp ra w y  z nikczem nej roli, ja­

k ą  odegra li. W y c h o w a n ie  endeckie za ta r ło  w  

ich sum ien iach  zdo ln ość  rozróżn ian ia  m ię d z y  

z łem  a dobrem , a  nie d a ło  im  w ie d z y  o tem, 

co  istotę, w ie lk o ść  i s ła w ę  p o lsk o śc i stanow i.  

T a k i H ra b y k ,  co  jajko rzuc ił z ga lerji, nie m a  

o c z y w iśc ie  b ladego  pojęcia  o tem, w  k o g o  tem  

jajkiem  sta ra ł się  u go d z ić ;  nie w ie, że pro!. 

B au d o u in  jest n a jw ię k sz y m  lin g w is tą  po lsk im , 

tw ó rc ą  i g ło w ą  po lsk iej s z k o ły  lin gw istó w , do  

której na leżą ta cy  uczeni, jak  rek to r Ł o ś ,  p ro ­

fe so row ie  R o z w a d o w sk i,  N itsch  i t. d., że prof. 

B au d o u in  p o ło ż y ł n ie spożyte  z a s łu g i nau k ow e  

o k o ło  ję zy k a  po lsk iego , a  zatem  o k o ło  duch o ­

w ej o jc z y z n y  narodu  po lsk iego, że jest ch lubą  

n auk i polskiej, jedną z jej n a jw ię k sz ych  s ła w  

w  m ię d z y n a ro d o w y m  św ie c ie  n a u k o w ym . N a  

sę d z iw e go  o lb rz y m a  nauk i i z a s łu g  o śm ie la  się  

rzu cać  jajkiem  d u rn y  sm a rk a cz  i w ie rz y  w  to, 
że m a  do  tego m ora lne  p raw o , że spe łn ia  czy n  
p a tr io tycz n y  I 

D aje  to m iarę, jak  s tra sz liw ie  o g łu p ion a  i 

z n ie p raw ion a  jest ta m łodzież, jak  okropn ie  

z a tru ty  jest jej duch  przez  endeck ich  w ic h rz y ­
cieli. N ie s ły ch an ie  n isk i poziom  u m y s ło w y  tej 

m ło d z ie ż y  nie p o z w a la  jej ocen ić  bezm iaru  
k ła m stw  i  pod ło śc i, Jakiem i k a rm i ją tak i „ G o ­
n iec K r a k o w s k i“, k tó ry  znan ego  p rze c iw n ik a  

m asonerii, p ro l. Bau dou ln a , m ianuje „jednym  

z p rz e w ó d c ó w  m asonerji w  P o ls c e “ i za  burdę  

p rze c iw  tem uż sk ie ro w a n ą  w y c h w a la  tr ium ­
falnie  m ło d z ie ń có w  w szech po lsk ich , jako  bo ­

h a te rów  n a ro d o w y c h .-  

N aza ju trz  po  ty c h  p o ch w a ła ch  p o ja w ił się  

w  ty m że  „Gońcu*4 pełen oburzen ia  i k rz y k u

z g ro z y  a r tyk u ł, z a ty tu ło w a n y  „ B a n d y c k i n a ­
p ad “. C z y  m yślic ie , że tu m o w a  o b an d yck im  

napadz ie  na s ła w n e g o  uczonego  p o lsk ie g o ?  
B ro ń  B o ż e ! M o w a  tu o  w y p o lic z k o w a n iu  m i­
zernej figu rk i redaktora  „ G o ń c a “, p. S w ir sk ie -  
go, za  jego  szczekan ie  na m a rsz a łk a  P i łs u d ­

sk iego. O to  k la s y c z n y  p rz y k ła d  e ty k i ende­
ck ie j: jeśli en d acy  napadają  na zasłu żon ego  
m ęża, k tó ry  jest ch lubą nauk i polskiej, to jest 

to „czy n  n a ro d o w y “ ; jeśli z aś ktoś, o b u rzo n y  
sy ste m atycz n e m  sp o tw arzan ie m  i lżeniem  b o ­
hatera n a ro do w e go , spo liczkuje  endeck iego

po tw arcę , w te d y  pow sta je  k r z y k :  g w a łt u ’
b a n d y c k i napad ! Jestto  e ty k a  o w e go  a fry k a ń ­

sk ie g o  ludożercy, k tó ry  na  zapytan ie  m isjon a­
rza, jak  sob ie  w y o b ra ż a  różn icę  m ię d zy  z łem  

a dobrem , o d p ow ie d z ia ł:

—  D o b re  jest, jeżeli ja zjem  d ru g ie go  cz ło ­
w ieka, z łe jest, jeżeli m nie zje d ru g i cz łow iek .

Jeżeli m łodz ież  endecka nie znajduje się  na  

d o ść  w y so k im  poziom ie  u m y s ło w y m  i m o ra l­
nym , aże b y  to pojąć, —  to przynajm niej u p rz y -  

tom ni sob ie  m oże tę n iezb itą  praw dę , że kij 

m a d w a  końce, że k to  w ia tr  sieje, ten burzę  

zbiera, że b a rb a rz y ń sk ie  w y b r y k i  sm a rk a cz ó w  

m u szą  d o p ro w ad z ić  do  tego, iż  c i w k o ń c u  do ­
staną  porządn ie  po grzb iec ie  i w te d y  raz  na  
z aw sz e  odechce im  się p ro w o k o w a n ia  burd.

Wybuch strajku górników w Polsce
Na Górnym Śląsku 75 procent

(Telefonem  od korespondenta  „ N ap rzo d u ")
Katowice, 31 marca.

Kongres radców załogow ych, który odbył się w
ubiegrtą niedzielę, uchwalił jednogłośnie strajk gór­
ników od poniedz.'...1iu  31 marca. W zię li w  nim 
udział nietylko radcy, należący do Centralnego  
Zw iązku  górników, ale także i liczni radcy zało­
gowi, należący do zw iązków  nieklasowych. P o  re­
feratach posłów  tow. Stańczyka i Adam ka prze­
m aw iało 56 m ówców, w szyscy  za strajkiem. N a ­
stępnie uchwalono rezolucję strajkową tow. posła  
Stańczyka. Rezolucja ta przestrzega m iędzy innemi 
w ojsko i policję przed mięszaniem się do w alki 
strajkowej, mówiąc, iż jeśli w ojsko w  w alkę tę się 
wmiesza, przestanie być przez robotników uw a­
żane za siiużące ku obronie państwa, zaś policja 
za stróżów  bezpieczeństwa. Robotn icy uważać bę­
dą w tedy wojsko i policję za będące na żołdzie 
obcych kapitalistów, będących w rogam i interesów  
Polski.

Stosow nie do uchw ały  niedzielnej dziś w ybuch ł 
na G órnym  Ś ląsku  strajk górników, który objął 
75 procent kopalń i coraz bardziej się rozszerza, 
mimo kontragitacji enpeerowskiego Zjednoczenia 
zawodowego, niemieckich chadeków i burschdun- 
kerowców. Chadecy polscy opowiedzieli się prze­
c iw  strajkowi, lecz jako nie należący do Zespołu  
pracy, kontragitacji nie prowadzą^

Centralny Zw iązek górn ików  w‘ Polsce  w yd a ł

Obuwie i sandały skórzane
krajow e i zagraniczne, m ęskie, dam sk ie  i dziecinne

najmodniejsze f w #  i nadzwyczaj trwałe najtaniej
poleca firm a

Kempler i SchSnbsrg 
ulica Szczepańska L. 5.

kopaSń stoi w walce strajkowej
do strajkujących odezwę, w zyw ającą do w y trw a ­
nia. W e  wtorek odbędzie się konferencja kopal­
niana z oddziałam i Zwijęzkiu dla rozpoczęcia straj­
ku w zagłębiach: dąbrowsklem, krakow sklem  f cie­
szy tisko-śląsklem.

W  razie, gd y  rząd nie w płyn ie  na przem ysłow ­
ców  i nie skłoni Ich do poszanowania obow iązu­
jących ustaw, strajk zostanie rozszerzony na prze­
m ysł naftowy oraz w szystkie  saliny | kopalnie rud.

Expose ministra Grabskiego
W arszaw a, 31 m arca (teł. wił. „Naprzodu“). N a  

jutrzejszem posiedzeniu komisji budżetowej w y ­
głosi expose premjer Grabski. Będzie ono dotykało  
w yłącznie polityki skarbowej i sanacyjnej.

Nowy poseł Stanów Zjedn. w Polsce
W arszaw a, 31 m arca (tel. w ł. „Naprzodu“). M i­

nistrem pełnomocnym i posłem nadzw yczajnym  
Stanów  Zjednoczonych w  W arszaw ie  m ianow any  
został prof. Geanson, z pochodzenia Szwed.

Sztuczne

Oczy ludzkie
(Protezy)

O d  dn i«  7 — 12 kw ie tn ia  br. będę w y ­
rabia), dopasow yw ał ściśle  wedle natury 
sztuczne oczy (protezy) w yłączn ie  w 
K rakow ie  w klinie* okulistycznej Koper­

nika L  38 jak  przed wojną

¡Carol MiiIIer
specjalista sztucznych oczu z Jeny.

wygrana 200 tysięcy złotych
Co drugi los = =  około 400 miljardów marek =  40 tySIQC!f dolarów Co drugi ios

wygrywa! 100.000 wygranych na sumę około 5  miljonÓW złotych wygrywa!
Ciągn ien ie  l-szej k lasy  9-tej Państwowej Loterji K lasow ej dnia 14 i 15 kwietnia 1924 r. C eny  lo só w ; Poczw órny 24 złote, podw ójny 12 złotych, 
pojedynczy 6 złotych, połów ka 3 złote, płatne w markach polskich po urzędowym  kursie franka waloryzacyjnego. O becny kurs ■= 1,800.000 M k .

do«?,*... BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dom inikański 1.
I !!! Zamówienia listowne załatwia sią odwrotną pocztą !!! 3y8
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wyniki akcji sanacyjnej
W  sobotę doniesiono urzędawnaie, że z  dniem  

28 m arca PK K P zap rzesta ła  druku- banknotów  
ntarfcowych w  zupełności. Je s t to druga  faza w  
akcji zmierzającej do  usta len ia  ku rsu  m arki przez 
zerwanie z m etodą inflacyjną: p ierw sza  faza za­
kończyła  się dnia  2 lutego przez zaniechanie dru­
ku  m arek na cele państw ow e, t. j. na pokrycie de­
ficytu, dru g a  faza zakończyła się 28 m arca przez 
zaniechanie d ruku  m arek  n a  zakupno obcych w a­
kat i  c a  kredyty  gospodarcze. W  ten  sposób PK K P 
zam yka  w łaśc iw ie  sw ą  działalność i wchodzi, w  
okres likwidacji, k tó ra  ma być  zakończona 28 
kwietnia, w  k tó ry m  to  dniu Barak Polski rozpocz­
nie siwą działalność. Już w  ostatn ich  dniach mar­
ca  P K K P  na skutek zarządzenia m inisterstwa 
skarbu ogran iczyła  udzielanie k red y tó w  gospo­
darczych, co  pociągnęło z a  sobą zm niejszenie się 
obiegu marek. W  w yniku  tego zarządzen ia  w  o- 
stataaim tygodniu obieg baniknoitów ¡zmniejszył się 
o  18.7 bilionów, co od kwietnia 1922 r. zdarza się 
poras pierw szy.

Zarządzenie to i jego skutek w y n ik ły  z polityki 
sanacyjnej, któreś kardynak iym  w ym ogiem  b y ła  
aam ow ystarczałnoić, tj. że w ydatk i m uszą być  
pokryte  z bieżących dochodów. Postępując po tej 
lingi, m inisterstwo skarbu dąży ło  do bilansowania  
budżetów miesięcznych, dostosowując do w y d a t­
k ó w  dochody przez podnoszenie szeregu podat­
k ó w  i przez energiczne ściąganie zaliczki na po- 
dtertek maljątkowy. T a  polityka, k tó ra  m a w ybitny  
typ  fiskalny, doprow adziła do tego, że dziś już 
podatki przekroczyły stopę przedwojenną, że cią­
g le  podw yższa  sfię ta ry fy  kolejow e, należytości 
stemplowe i m onopolow e, że w ydaje  się zarządze­
nia w  guście opłat paszportow ych itd. Postępując 
p o  teg drodze, p. G rabsk i może osiągnąć swófi cel, 
*. j. rówwowagę budżetową do maja łub czerwca, 
a  następnie m iesiące tw orzą znak  zapytania, szcze­
gólnie w  uwzględnieniu faktu, że w p ły w y  z po­
datku mająitkowego się w yczerpią i że dalsze pod- 
noszeot© podatków  i opłatt musi w y w o łać  drogi, 
rantej pożądany w yn ik  akcji sanacyjnej.

M a m y  na m yśli drożyznę, która po chwifowem  
¡zatrzymaniu się, a  nawet po drobnem cofnięciu 
jata, znowu zaczyna rosnąć. M iejskie biuro apro- 
;iwftzacyiine w  W arszaw ie  stwierdzało w  trzecim  
tygodniu m arca w zrost kosztów  utrzym ania o  
2.60 pfocesnt, skutkiem podrożenia chleba, masła, 
j a i  sott, cnkru itd. N ietylko zresztą w  W arszai- 
■wfc i nietyiko co do artyku łów  żyw ności objaw  
ten w idz im y: i u nas w  Krakow ie  artyku ły  zaczy­
nają w styd liw ie  —  jeszcze nie skakać —  ale piąć 
jfeę w  cór«, zaś co do  ubrań, obuwia, bielizny itd. 
-stanowcza tendencja zw yżkow a  już jest w idocz­
na. Nie można powiedzieć, żeby ta tendencja z w y ż ­
k ow a  b y ła  uzasadniona tem, co kupcy naprow a­
dzają: podw yższone podatki, podw yższone taryfy  
«kolejowe i paszportowe itd. T o  są wydiaitki, które 
bardzo dobrze, to znaczy bez uszczerbku d la za ­
robku m o g ły  b y  się pomieścić w  dotychczasowej 

ikałtouflaoŁ ale na to trzeba, aby istniała po temu 
dobra w o la  i chęć nagięcia się do sytuacji, która  
powinna kitesetprocenifcowe zarobki przenieść do  
przesz łośc i

D o  tych objaw ów  przychodzi jeszcze dalszy. 
Jeże®. P K K P  z dniem 28 m arca zamknie a w  ka- 

!żdytm razie poważnie ogran iczy kredyty  gospo­

darcze, podczas gd y  działalność Banku  Polskiego  
zacznie się dopiero 28 kwietaiai, powstanie okrą ­
g ły  m iesiąc bezkredytowy. W ie m y  z  dośw iad ­
czenia, co to znaczy. Fabrykanci pod pozorem  
braku kredytów  zamkną a przynaijmniea ograniczą  
ruch w  fabrykach, a to pociągnie za sobą całko­
wite, ailbo częściowe bezrobocie now ych rzesz. 
R ząd  będzie m usiał po w yjśc iu  ustaw y o ubez­
pieczeniu na w ypadek bezrobocia w  życie pocią­
gnąć fabrykantów  do świadczeń i sam  będzie 

m usiał na ten cel płacić, a jedno i drugie pocią­
gane za sobą nową podnietę do śrubow ania cen, 
ileże wiadomo, że fabrykanci muszą „odbić“ swe  
w y d a tk i

Rozum ie się, ię. pow yższe  w yn ik i nie m ogą być  
powodem  do załam ania się prowadzonej akcji sa ­
nacyjnej, co do której konieczności niema dwóch  
zdań. P o w in n y  one jednak b yć  ostrzeżeniem i 
w skazów ką  do potrzebnych zmiam, aby  zapóźno 
nie przysz ło  rozczarowanie. Pow iedzieliśm y, że 
rząd m a wedle przew idyw ań zapewnione pokry ­
cie w yd atkó w  do maija— czerwca. O głoszone c y ­
fry  dochodów  w  marcu w ykazują zw yżk i ponad 
preliminarz, co naiszem zdaniem nie może być po­
wodem  do zachw ytów . "W ykazują nam, że preli­
minarz na marzec p rzew idyw ał dochody z g łó w ­
nych podatków, monopoli i  op la#  na 50,480.000 zło­
tych, a faktycznie w p łynęło  już do 20 m arca o  
267 tysięcy więcej, pozostaje w ięc jeszcze jedna 
trzecia część ¡miesiąca do przyniesienia w p ływ ów .  
Cóż z tego, k iedy lw ią część tych dochodów dał 
podatek m ajątkowy, a w iec podatek niestały, któ­
rego źródło z czasem  wyschnie.

D a lsza  i to znaczniejsza zw yżka  dochodów w y ­
kazana jest z innych podatków, poza majątko­
w ym . Z w yż k a  ta na okres dw óch dekad marca  
daje około 9 m iljonów złotych ponad preliminarz; 
pozostają w ięc jeszcze w p ły w y  z ostatniej dekady  
marca. Jakież to podatki d a ły  tę nadw yżkę? N ie­
wątpliw ie trzy głównie: gruntowny, dochodow y  
i obrotowy, z których d w a  pierw sze są  poniekąd 
sezonow ym i i po w iośnie ich siła  osłabnie, trzeci 
zaś będzie p łynął dalej i będzie w p ły w a ł na u- 
kszitaltowanae się cen w  miarę, jak normalne prze­
rzucanie tego podatku na konsum entów stanie się 
„prawem  zw yczajow em “, jak się to dzieae z 
w szystk im i podatkami pośrednimi. Z  jakich wiec 
źródeł pokryje minister skarbu wydatki, gd y  po­
w yższe  albo zupełne w yschną, albo będą tylko  
skąpo p ły n ąć ?  Będzie rząd zapewne starał się 
w ydatk i te ogran iczyć choćby metodami p. M o -  
skalewskiego, ale i to będzie kapaniną, która może 
zapotrzebowanie o  niewielki ty lko  procent ście­
śnić.

T a k ie . są  w idoki i z nimi minister skarbu musi 
się liczyć. Nie można twierdzić, że najkrytycz- 
niejszy termin akcji sanacyjnej już się zakończył, 
gd yż  on dopiero zacznie działać.

Czas odnowie przedpłatę 
na kwiedeft

P R Z E G L Ą D ^  L IT E R A C K I

Europa po wojnie
N ow a praca Leona W asilew sk iego

Spółdzielnia w ydaw niczo-księgarska „Now e Z y ­
cie“ rozpoczęła bardzo w ażną serję w ydaw n ictw  
p. Ł  —  „Książnica N ow ego  Życ ia“. M ają to być  
broszury  obszerniejsze, wprowadzające czytelni­
k a  w  św iat nowoczesnych zagadnień społecznych  
w  oświetlaniu socjalistycznem. W  ten sposób o- 
bok  popularnej „Latarni“ będziemy mieli rów no­
ległą serję broszur poważniejszych, obliczonych  
na czytelnika nieco bardziej przygotowanego.

W y d a w c y  bardzo dobrze uczynili, że „Książn i­
cę“ rozpoczęli od charakterystyki Europy pow o­
jennej. A lbow iem  wojna tak zmieniła w szystkie  
granice państwowe, stw orzy ła  tyle now ych za­
gadnień, w ysunę ła tyle now ych instytucji, itd,, że 
przedewszystkiem  należy sobie zdać spraw ę z te­
go, w  jakim  to* now ym  świecie się obracam y, z 
jakiemi nowemi zagadnieniami m am y do czynie­
nia.

Znany publicysta socjalistyczny Leon W a silew ­
sk i w  swej stustronicowei pracy w y b ra ł dla cha* 
rajrterytyki Eu ropy  współczesnej metodę histo­

ryczną. Istotnie, trudno zrozumieć c a ły  skom pli­
k ow any  splot obecnych stosunków  i kwestji, jeśli
nie zrozumiemy tych spraw  w  ich rozwoju dzie­
jow ym . Autor mniej się zajmuje przytem  zaga­
dnieniami socjalnemi (te mają być  omówione w  
oddzielnej pracy), natomiast szczegółow o om awia  
proces pow staw ania now ych  państw, now ych  gra-^ 
nic i now ych instytucji państw ow ych i m iędzy­
państw ow ych.

N a  wstępie analizuje Europę przedwojenną i 
przedstaw ia ówczesną mapę Europy. Przedstaw ia  
nam rozwój zagadnień bałkańskich, wojnę rosyj­
sko-japońską i ruch rew olucyjny rosyjski, oraz 
szereg innych przyczyn, które stopniowo zmie­
n ia ły  rów now agę europejską 19 stulecia i począt­
ku stulecia 20. Dalej przypom ina nam c a ły  prze­
bieg wielkiej w ojny światowej, przedstaw ia cele 
wojenne państw  ententy i państw  centralnych itd. 
Bardzo  cenny jest rozdział trzeci, z którym  czy­
telnik zaznajamia się z traktatam i pokojowemi, z 
L ig ą  narodów, ze spraw ą kojonji, odszkodowań, z 
kwestją rękojmi w ykonania traktatu itd. Jestio 
rozdział bąrdzo ważny, gdyż  należycie w p ro w a­
dza w  pojmowanie zagadnień polityki m iędzyna­
rodowej w  dobie bieżącej. W  dalszych rozdzia­
łach czytam y o przebiegu likwidacji wielkiej w o j­
ny —  o oporze Turcji, o traktacie Lozańskim, o

II WAGI
— .

Chiński mur
Jak w iadom o województwo krakow skie otrzy­

m ało przed kilku dniami w skazów ki o  ulgach pa­
szportowych dla Krakow a. W ed łu g  tych w skazó­
wek na K raków  w ypada  miesięcznie 10 paszpor­
tów po 25 złotych dla wyjeżdżających na kura­
cję, w  celach naukow ych itd.

Tym czasem  zanim jeszcze dyrekcja policji roz­
poczęła w ydaw anie  paszportów ulgowych, rozpo­
czynają się już nadużycia.

O to pewien akademik, słuchacz akademji eks­
portowej w  Wiedniu, k tóry przebyw a obecnie 
chw ilow o w  Krakow ie, zw rócił się do w ojew ództw a  
z prośbą o  w ydanie  mu paszportu na pow rót do 
W iednia w edług now ych ulg przysługujących mu, 
jako jadącemu zagranicę w  celach naukowych. 
Tym czasem  —  otrzym ał odpowiedź, iż do d y ­
spozycji na kwiecień jest 6 (?) paszportów ulgo­
wych, a te zosta ły zarezerwowane dla księży u- 
dających się w misji do Rzym u. Z  tego wynika, 
że już dziś 1 kwietnia kontyngent paszportów  zni­
żkow ych na kwiecień jest wyczerpany. Akadem ik  
więc, o  którym  m ow a dla uzyskania w yjazdu bę­
dzie m usiał zapłacić 170 złotych.

P o w y ż sz y  fakt jest czemś niesłychauem. Nie- 
dość, iż p. G rabsk i sw em i paszportowem i zarzą­
dzeniami otoczył Po lskę  czemś w  rodzaju chiń­
skiego muru, to Jeszcze, na dobitek ci, którzy m a­
ją praw o ulg w  tych drakońskich zarządzeniach 
zostajją pomijani —  bo przedstawiciele spiskujące­
go  kleru polskiego, biednego polskiego kleru, mu­
szą jechać „w  misji“ do Rzym u. K lerow i temu ro­
bi się wszelkie u lgi—  uwalnia się jego majątki od 
podatku, daje mu się przywileje w yjątkow e —  by  
w  zamian za to dalej w  Polsce  sial ciemnotę. Ale  
dla polskiego akademika, udającego się w  św iat 
po naukę, żadnych nie ma ułatwień. Sko ro  nie mo­
że zapładć, niech nie jodzie.

Sp raw a  zarezerwowania 6 u lgow ych  paszpor­
tów  dla misji duchownej do R zym u  musi być w y ­
jaśniona, a wszelkie w  tym  kierunku w ydane już 
zarządzenia w inny  być  cofnięte.

U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  IM .  A. W IC K IE -  

____________________ W IC Z A _____________________

Wacław Sieroszewski
w y g ło s i O D C Z Y T Y  w  sali Muzeum  Techniczno* 

Przem ysłow ego  o godz. 7 wieczór: \ 
w  środę 2 kwietnia

Dusza Wschodu i Zachodu
i  w  piątek 4 kwietnia

Na wuikanach Japonji
bogato ilustrowane przeźroczami roboty japoń­
skiej, z  których część przyw ieziona została przez 
prelegenta z Tokio, część zaś użyczone przez P o ­
selstwo Japońskie w  W arszaw ie  (między innemi 
kilka zdjęć z ostatniego trzęsienia ziemi w  Jar 
penji). B ile ty  w  cenie mkp. 2, 1 miljon i 500 tys. 
do nabycia w  księgarni p. Skulskiej (W ojnara) 
przy  ul. Szewskiej.

okupacji Ruhry, o kapitulacji Niem iec itd. W  rozr 
dziale V  poznajemy stopniow y rozwój stosunków  
na wschodzie Europy, ustalanie się granic Polski, 
kwestię Gdańską, spraw ę Galicji Wschodniej, spra  
w ę ziemi W ileńskiej itp. W reszcie  ostatni rozdział 
poświęcony jest charakterystyce Eu ropy w spó ł­
czesnej. T u  autor przedstawia nam kolejno w sz y st­
kie ważniejsze państwa, ich granice, ich stosunki 
międzynarodowe, głów ne p raw y  sporne itp. W r e ­
szcie tablica porów naw cza 1 m apa Eu ropy p o w o ­
jennej uzupełniają i ilustrują w y w o d y  szanownego  
autora. S ty l broszury niezmiernie zw ięzły, inate- 
rjal faktyczny bardzo obfity.

Stosunki Eu ropy  powojennej, jak wiadomo, są 
strasznie zagmatwane. Robotnikowi, chociażby  
bardzo rozwiniętemu i oczytanemu, a nawet i nie­
jednemu inteligentowi niełatw o jest zorjontować 
się w  pow ikłanych splotach stosunków, D la  tych 
w łaśnie przeznaczone jest dziełko W asilew skiego. 
Z b y t m ało m y w sz y scy  zajmujemy się stosunka­
mi zagranicznemu od których przecie w  tak w iel­
kim stopniu zależy dalszy pom yślny rozwój P o l­
ski. T reśc iw a praca W asilew sk iego  orientuj.: nas 
w  głów nych  zagadnieniach, przypom ina głów ne  
fakta, podaje najważniejsze daty. Będzie też nie­
w ątpliw ie dużą pomocą dla naszych tow arzyszów  
i czytelników. Kazimierz Czapiński.



Nr. 76 J  A P R Z O D* 3

Z radie sodalłsflscnieś©
— o—

Z G R O M A D Z E N IE  D Z IE L N IC O W E  W  N O W E J  

W S I
odby ło  się w e czw artek 27 marca. W ie lką  salę 

p. Neulingera w ypełn iło  kilkaset osób. Zagaił tow. 
Scibor, którego wybrano przewodniczącym. O  no­
wej ustawie o ochronie lokatorów  referował r. m. 
tow. Dr. Rosenzweig. W  godzinnem przemówieniu  
przedstawi! głów ne zasady nowej ustawy, w rogie  
stanowisko stronnictw praw icow ych w  Sejmie i w  
Senacie wobec lokatorów, a następnie om ówił spra  
w y  miejskie. O  sytuacji politycznej i o organizacji 
referował r. m. tow. Jasiński. W  dyskusji przema­
w iali tow. Gw óźdź, Scibor, M o ty low a  i inni, pię­
tnując klerykałów , jako w rogów  k la sy  robotniczej. 
W ybran o  dzielnicowy komitet ochrony lokatorów, 
złożny z 7 tow arzyszów  i 3 towarzyszek, poczem  
przewodniczący wezwaniem  do m asow ego orga­
nizowania się pod sztandarem P P S  zamknął zgro­
madzenie.

—  o o o  —

Z  O K R Ę G U  B IA Ł A — Ż Y W IE C
Organizacja partyjna w  ostatnich tygodniach  

prow adziła niezmiernie ożyw ioną akcję wiecową. 
W  ciągu sześciu tygodni odbyło  się 16 w ieców  i 
odczytów, przeważnie poselskich.

W  niedzielę 17 lutego odby ły  się dw a wiecę w  
Andrychow ie i W adow icach. Na obu referował 
tow. poseł Piotrowski. W  poniedziałek 18 lutego 
odby ł się olbrzym i w iec w  Bielsku w  domu robo­
tniczym; referowali, uwzględniając zw łaszcza s y ­
tuację gospodarczą, tow. poseł Piotrowski. —  N a  
w szystkich  tych wiecach przem awiał także tow. 
Pająk. 24 lutego odbył się w iec w  Ż yw cu  z refera­
tem tow. posła Regera.

W  poniedziałek 25 lutego br, odby ł się w  Bielska 
ogrom ny wiec, zw ołany z powdu w ym ówienia pra­
cy  robotnikom bielskim od 1 marca. Referował tow. 
poseł Czapiński oraz tow. Pająk i Peterek.

W  poniedziałek 3 m arca odbył się w  Bielsku, w  
Dom u robotniczym odczyt tow. pos. Czapińskiego  
p. t. „R zym  czy P o lska“.

W  niedzielę 9 m arca oraz w  poniedziałek odby­
ły  się trzy wiece z referatami posła tow. Niskiego, 
mianowicie w  Llpnlkn, Buczkow icach 1 Bystrej.

W  niedzielę 16 marca tow. poseł Stańczyk re­
ferował na dwóch wielkich wiejskich zgromadze­
niach, m ianowicie w  Kaniow ie i Bestwinie, w itany  
bardzo serdecznie. Jednocześnie tow. Pająk refe­
row ał w  W ilkow icach  i Straconce. W  poniedziałek 
odbył się wielki w iec w  Sporyszu  koło  Żyw ca, z 
referatem tow. Pająka.

W szystk ie  powyższe wiece m iały przebieg b a r ­
dzo pom yślny. W szędzie jednomyślnie przeszły re­
zolucje socjalistyczne.

W  niedzielę 23 marca odby ł się' wielki w iec w  
Andrychow ie. Zebrało  się około półtora tysiąca  
ludu z m iasteczka i okolic. Przew odniczył tow. 
Jończy. Referowali poseł Czapiński i Pająk. Tegoż  
dnia po południu odbył się wiec w  W adow icach  
w  Dom u robotniczym z referatami tychże m ów ­
ców. Poza tem w  obu m iastach o db y ły  się p a r  
tyjne konferencje.

W  poniedziałek 24 marca urządzono dzień ko ­
biet w  Bielsku w  Dom u robotniczym. Zaga ił 
wiec tow. Pająk, przewodniczyła tow. D yczkow a.

Referowali tow. W ła d y s ła w a  Szym anow ska z W a r  
szaw y  oraz poseł Czapiński. P o  wiecu i uchwale­
niu rezolucji tow. Szym anow ska w  ożywionej po­
gawędce om aw iała z miejscowemi tow arzyszkam i 
sprawę utworzenia organizacji kobiet.

W e  wtorek 25 marca odby ł się wielki w iec w  
Ż yw cu  w  sali miejskiej. N ap ły w  słuchaczy, a zw ła  
szcza kobiet, by ł niezw ykły. Zaga ił w iec tow. 
Duirczak, do prezydjum weszli tow. Kuciarowa, 
Durczak i M row ca. Spraw ę dnia kobiet referowała  
obszernie serdecznie oklaskiw ana tow. Szym an ow ­
ska. Sytuację polityczną przedstawili poseł Czapiń­
ski, Tow . M row ca  om ów ił kwestję w alki o  8-go- 
dzinny dzień pracy. Jednomyślnie uch walono w szy  
stkie przedłożone rezolucje, m iędzy innemi ostrze­
żenie pod adresem rządu Grabskiego  z powodu o- 
statnich reakcyjnych nominacji oraz niefortunnych 
zarządzeń i projektów gospodarczych. Ucliw alono  
także wotum zaufania dla posłów  socjalistycznych. 
Kobiet by ło  wiele. Tegoż dnia referowała tow. 
Szym anow ska na zgromadzeniu w  Leszczynach w  
pobliżu Białej. Rów nież w  tym  sam ym  dniu po po­
łudniu w  Białej tow. Czapiński w yg ło s ił odczyt 
p. i  „Budow a św iata“. O dczyt by ł ilustrowany  
kilkudziesięciu pięknemi przeźroczami. B y ła  to 
pierwsza próba zorganizowania ilustrowanych od­
czytów  przy pomocy latarni magicznej św ieżo na­
bytej w  W arszaw ie  za blisko miljard marek przez 
O kręgow y Komitet P P S .  P róba  w ypad ła  bardzo  
udatnie. Słuchaczy zebrało się bardzo wielu. D a l­
sze odczyty są projektowane w  najbliższych ty go ­
dniach.

Przeglądspolecznu
ROKOWANIA W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM
W trzecim dniu rokow ań w  sprawie obniżki 

płac górniczych w  zagłębiu dąbrowskiem  i chrza- 
nowskiem, toczących się w  ministerjum pracy w  
W arszaw ie, przy udziale głów nego  inspektora pra­
cy, p. Klotta i innych przedstaw icie l rządu, zo­
sta ły  ostatecznie ustalone d w a stanowiska: Prze­
m ysłow cy  górniczy stanęli na propozycji 12 proc. 
obniżki płac na dw a miesiące, tj. marzec i kw ie­
cień: przedstawiciele Centralnego Zw iązku górni­
ków  zgodzili się na obniżkę o 10 proc. Przedsta­
wiciele Zw . górniczego ośw iadczyli, że spra vę 
tą przedstawią konferencji komitetów kopalnia­
nych w  zagłębiach dąbrow skiem  i clirzanowskiem  
i od ich decyzji uzależnią dalsze postępowanie. 
Konferencja komitetów kopalnianych odbędzie się 
we wtorek 1 kwietnia w  Dąbrow ie  Górniczej.

—  o o o  —

6-TYG 0 D N 1 0 WY STRAJK
W  z&kładadt m iaczowskioh w  M yszkow ie  pod 

firmą „Baurertz“ trw a strajk formaerzy 6-ty ty­
dzień Strajk ten w ybuchł z powodu niedotrzyma­
nia um ow y przez pow yższą Firmę, która w ypo ­
w iedziała robotnikom z powodu braku pracy?) R o ­
botnicy po przepracowaniu w ypow iedzianych dni 
w ysz li w  spokoiju z fabryki po otrzym am i swojej 
należytośd. W  dniu 3-cłrn po odejściu firma w y ­
w iesiła ogłoszenie, że robotnicy m ogą być z po­
w rotom  przyjęci do pracy, ale na now ych w arun­
kach, to znaczy, że niskie i głodow e zarobki je­
szcze zostaną zniżone, a w  dodatkiu odbiera im 
się depatat w ęglow y. N a tę propozycję odpowie-

dzieli ro ł«tn icy strajkiem. D yrektor „Baurertz“ eto 
tej ch w il żadnego porozumienia nie nawiązał w  
tej spraw ie z Sekretarjaitem okręgow ym  i z dele­
gatami, ponieważ twierdzi, że obecny sekretarz 
jest przekonań bolszewickich, w ięc z nim nie m o­
że pertraktować. Na: żądanie sekretarza p. inspek­
tor Gallot zw ołał konferencję na 26 b. m. na g. IZ, 
ale dyrektor nie dał żadmej odpowiedzi, tyiko  
przysła ł zaw iadowcę firmy, który ośw iadczył, że 
pan dyrektor w yjechał do W iednia, a jemu ża­
dnego pełnomocnictwa nie udzielił.

M a ło  temu panu, że kpi sobie z robotników i 
twierdzi, że ich zmusi głodem  do przyjęcia warun­
ków  przez mego podyktowanych, ale również kpi 
sobie z inspektoratu pracy i twierdzi, że w  jego  
firmie nikt niema do rządzenia. D latego zw racam y  
się do m iarodajnych czynników  rządowych, którzy  
temu panu dali zamówienia na roboty rządowe, 
aby w p łyn ę ły  ma Zarząd tej firm y w  iderurfou 
zlikw idowania strajku, ponieważ z powodu straj­
ku form ierzy w yrzuca się z innych oddziałów  ro­
botników na bndc, nie mając im  co dać do roboty.

7 "  carny się również do m inisterstwa pracy  
i  opieki społecznej, ażeby w p łynę ło  na p. K u ła­
kowskiego, dyrektora fabryki naczyń em aliowa­
nych w  Blachowni, ażeby lokaut, k tó ry  w  tej pań­
stwowe; fabryce trw a już 9-ty tydzień, raczyto  
zlikw idować, ponieważ rządowe zakłady pow in­
ny  św iecić wzorem.

W  fabryce w yro bów  gum ow ych w  W olbrom kt, 
pod firmą „W esten" jest kierownikiem  dr. che- 
mji Klimosz, Niemiec, k tó ry  nie urnę ani s łow a  
po poGsku Będąc d łuższy czas w  Rosji, nauczył 
się po rosyjsku, w ięc po rosyjsku  w y m y śla  or­
dynarne mi s ło w y  robotników, jakby był kierow- 
nJkłen ty lko  do w ym yślan ia  i w yrzucan ia nd bruk 
bez żadnych powodów . N a  zapytanie o  pow ód  
powiada, że mu się tak podoba, bo on postępuje 
wedle ustawy, przecież płaci 14 dni w ypow iedzia­
ne i  góry. Gdy delegacja udała się do niego, aże­
by  w yrzuconego robotnika obarczonego rodziną 
pozostaw iono w  pracy, delegacji nie przyjął, ty t­
ko  w yw ie sił ukaz w  portierni żądając spokoju, a 
w  razie oiezadowoJenia robotników potrafi porzą­
dek utrzym ać za pomocą policji. fW  sobotę 22 bm. 
odby ło  się zgromadzenie robotników tejże firmy,' 
na którem by ł obecny tow. poseł Sledziński i se-^ 
kretarz okręgow y. Robotnicy pokazyw ali zarobki 
slwoje od 1,800.000 do 4,500.000 marek najwyższe. 
Sp raw ą  tą zajęła się konferencja w  poniedziałek 
24 bm,, na której b y ł obecny tow. poseł Kw apiń - 
ski, w Olkuszu. N a tę konferencję zostało wybrsr 
nych 2 delegatów, którzy mieli przybyć do O lku­
sza, ale p. K lim osz nie zwolnił delegatów, krzy­
cząc, że żaden poseł im chleba nie daje, ty iko  on. 
Zw racam y temu panu uwagę, że takie postępowa­
nie z ludźmi ciężko pracującymi za głodow e płace, 
a nawet bicie po nosie starszego robotnika w ie­
kiem od siebie, nie może być  praktykow ane w  pań­
stwie konstytucyjnem. Jeżeli swój proceder chce 
uprawiać, może powrócić do Rosji.

D o  firm y „W esten“ oraz do p. dyrektora Otta  
zw racam y się, ażeby dotrzym ała um owy, podpisa­
nej w  obecności posła Kwapińskiego.

r a u n  ! o b i  n o im
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Z TEATRU
Teatr im. S łow ack iego: „ T Y L E  N A M IĘ T N O Ś C I. . .  
W  M A R J O N E T K A C H “, 3 akty R osso  di San  Se- 

condo, przekład Z. Jachimeckiej.
WSefflca hala urzędu tdegnafieznego... Niedidela -  - 

na ulicach siłota, w  urzędzie atmosfera senaa,„ Nie­
m a odbicia ruchu handlowego, giełdowego. W y ją t­
kow o  jakiś pakiet depestz urzędowych— Jedno o- 
kienko tylko św ieci —  obecnością funkcjonariusza. 
Aparat telegraficzny obsługuje przeważnie dział, 
zw an y w  statystyce ruchem ludności —  notowa­
nia: urodzin, zgonów, ślubów, a więc w transpo­
zycji telegraficznej: zawiadomienia, gratulacji, kosi 
dolencje... Pozatem  »varia“ : różne tragedje oso­
biste, których czas powstania, niezależny jest ró­
wnież od czarnych czy  czerwonych cyfr w  ka­
lendarzu: od św ięta czy  nie święta.

T u  w  tej hali autor wskazuje nam trzy  osoby, 
które rozpoznawać będziem y po tem, że jeden pan 
—  sizairy, jeden czarny, gd y ż  utraciw szy przed­
miot m iłości, ostentacyjnie obnosi się z żałobą, je­
dna pani z cennym futrzanym  kołnierzem (niebie­
sk i lis)... D laczego te trzy osoby, które autor w y ­
bra ł spośród innych »nadaw ców “, mają nas bliżej 
zająć? B o  ze strzępków  podartych, niew yslanych  
blankietów telegraficznych i z u ryw kó w  rozm ów  
dow iadujem y się,, że s î\ to »socji doloris“ —  t o

w arzysze  niedoli: w sz y scy  troje przechodzą cię­
żki k ryz y s  natury miłosnej. S ą  to, jak rozbitki z  
trzech różnych, burzą zatopionych okrętów, któ­
rych przypadek łączy na jakiejś wysepce...

Bliżej autor nie rekomenduje w idow ni tych roz­
bitków  uczuć...

Nie okazuje im też —  taką przynajmniej odgra­
dza się po2ą —  zbytniej serdeczności, spogląda rar 
czej z sarkazmem, traktując ich, jako marionetki, 
o których działaniu decyduje namiętność, gra  pod­
nieconych nerwów, zadrażnionych zzewnątrz  
przez niew idzialnych sprawców.

Autor stanął w  momencie tworzenia 
na stanowisku tającego swoje współczucie 
obserw atora ich gorączkow ego miotania się, 
a następnie w momencie reałizacji scenicznej swo­
jego utworu —  na stanow isku jakby demonstra­
tora, który wobec wypełnionej sali ukazuje tych  
opętańców namiętności.

Etjologja (jak w  m edycynie nazyw a się pow ody  
w yw o ław cze ) cierpień ich w  krótkości ustalona... 
O  pacjentach nie dow iadujem y się nadal żadnych  
szczegółów  ubocznych... Autor dalej notuje ich 
dziwaczne zachowanie się u przyjaciółki dam y z 
futrzanym kołnierzem. M a m y  ludzi psychicznie 
zgnębionych —  atoli w  nierównym  stopniu —  za­
wodem  miłosnym. Zarazem  przez napięcie uwaga 
w tym  kierunku erotycznie podnieconych. S tw a ­
rza to ostre kontrasty».

W ypadek  jeden okaże się ideczalny —  skończy, 
się pogodzeniem. Drugi u typu najbardziej niespo­
kojnego —  samobójstwem, trzeoi wreszcie u oso­
bnika, którego ból lubuje się nieco w  pozie d ra­
matycznej (pan w  żałobie) now ą manifestacją sw o­
jego złamania, które się nie może obejść bez pod­
pory.

U żyłem  wkońou, jakby porównania klinicznego, 
oczyw iście  nie w  celu imputowania autorowi, te  
chciał takie studjum stw orzyć —  nie, autor w  prze­
ciwstaw ieniu do teatru m ieszczańskiego chciał dać  
utwór, w o lny od m alowania jakiegoś środowiska* 
chciał dać coś w  rodzaju „nagiej“ namiętności. 
Chcia ł przedstawić, iż ród ludzki jest igraszką  
przeznaczenia.

M im ow o li nasuw a się tu porównanie z P rz y ­
byszew skim . A le P rzybyszew sk i traktuje tem aty  
pokrewne tej sztuce R osso  da San  Secondo z tą 
nieukrywaną pasja, która w idow nię wstrząsa;, 
w gląda w  każdy fibr dussry swoich ofiar konflik­
tów m iłosnych i w idzów  zmusza do podzielania 
ich emocyj. Autor w łosk i notuje skrótam i —  z po­
zornym  chłodem, jak takie postaci na tej jednej 
strunie, na której w  danym  momencie zaw iesił icłt 
egzystencję, targać się m ogą bezsilnie.

Jest to ujęcie posiadające pewną iurakcję niena- 
potykanego przedtem eksperymentu; autor zrę­
cznie przytem  rozkłada swój temat na trzy etapy, 
gdzie przy zachowaniu eksterytorjalnośd rozbit-
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Wtadofli«$ci pmcznc
P IĄ T A  S E S J A  L IG I  N A R O D Ó W  

Jak „Neue Fr. P re s se “ d m o si z Genewy, pią­
ta sesja Ligi narodów , k tó ra  odbędzie się we  
■wrześniu to. r. będzie m iała znaczenie p ierw szo ­
rzędnego międizynaro<kxwego kongresu. Oprócz  
M a c  Donalda, k tó ry  w eźm ie osobiście udział w  
zebraniu, przybędzie  także M ussolin i W  razie po- 
twierdzeiniiaj s8ę w iadom ości (o przy jeździe  Mac 
Donalda i M ussoliniego, taikże i inne państw a przy ­
ślą  ma sesję najw ybitn iejszych  m ężów  stanu, co 
podniesie bardzo autorytet L i g i

P R Z E C IW  N O W E J  U S T A W IE  E M IG R A C Y J N E J
Dzienniki am erykańskie donoszą, że przeciw  

nowem u projektowi am erykańskiej ustaw y iimi- 
gracyjnoj zg ło siły  protest W łochy, Japonia, R u ­
mu nj a i inne państwa.

KI ONI KA
Kraków, 1 kwietnia.

Splata podatku lokatorskiego
W  celu ułatw ienia  stronom  sp ła tę  podatku lo­

katorskiego w  teranfinie obecnym , począw szy  od 
środy  dniiia 2 kw ietn ia  m ag istra t ustanow ił dia po­
b oru  pow yższych  podatków  sledm kas, a w  szcze­
gólności:

dla Dz. I, II, III, IV — głów na K asa m iejska; 
dla Dz. V i VI — w  mi tyski om Biurze aprow i- 

'  zacyjnem  — (Grnaich M agistratu  sk rzyd ło  od ul. 
Poselskiej p a rte r);

dla Dz- Vil i VIII w sali konferencyjnej Ma­
g is tra tu  — (gm ach M agistratu  I. P-);

d ia  Dz. 9, 21 i 22 — w  łokatu Kom isariatu 
obw odow ego 5-go w  P odgórzu  (daw ny ratusz 
podgórski II p.);

día Dz. 10, 11, 12, 13 i 14-tej —  w  sali konfe­
rencyjnej M agistratu  — gm ach M agistratu  II. P- 
obok sali R ady  miejskiej);

dilia Dz. 15, 16, 17, 18, 19 i 20-tej — w  lokalu 
W ydziału  II. M agistratu  (P a łac  L arischa II. p.).

K asy te będą o tw arte  począwsizy od dnia 2 
kw ietn ia  b r. tj. środy , aż do odw ołania, każdo- 
diziemde, z  w yjątk iem  niedziel i św iąt od godziny 
9 rano do 12 i pół w  południe.

Przytem  zauw aża się, że od kontrybuen tów  po­
datku od lokaili, k tó rzy  u iszczą ten podatek  naj­
później do  10 bon. nie będzie się oobicrać żadnych 
procentów zw łoki.

—  0 0 0 —-

Do Dyrekcji Agencji Wschodniej 
w Warszawie

O ddział k rakow sk i AW  rozesła ł w  sobotę 29 
m arca jako sw ój komuwifcait opis zajścia w  red ak ­
cji „G ońca K rakow skiego“ , opis zupełnie fa łszy ­
w y  i jednostronny, podyk tow any  przez »policz­
kow anego red ak to ra . Ten opis był w  sw ej bez­
czelności talk przesadzony , że żaden z dzienników  
krakow skich  go nie um ieścił, a ty lko  „Goniec“ 
pow tórzył go, w zględnie podał to, co niezawo-- 
dnie on siam do  AW  do rozgłoszenia podał.

ków, poddaje jednak pewne nastroje, związane z 
miejscem.

Sztyw ność  : monotonia biura —  pierw szego  
miejsca spotkania —  otacza swoim  chłodem pierw ­
sze nieśmiałe zwierzenia... Atm osfera pokoju m ie­
szkalnego podrażnia instynkty „bezdomnych“. G a ­
binet restauracyjny z załoźonemi krzesłam i dla 
tam tych nieobecnych, spraw ców  tragcdji rozsta­
nia się —  tym  szczegółem służy do podkreślenia 
oczekiwania, że ten w ieczór będzie dla tych w y ­
kolejonych „marionetek“ decydującym.

Zapewne dla szerszej publiczności, która szuka 
w  teatrze wzruszeń, a nie eksperymentów —  w  
guście ozy to Pirandella postaci, dopominających 
Siię o  byt sceniczny, czy  też zw łaszcza pokazu, 
k tóry  da ł autor ostatniej premjery —  może taka 
sztuka być  czczą, gdyż  pozostaw ia tych w idzów  
z w oli autora chłodnymi, nie apeluje w prost do  
ich podatności emocjonalnej, nie każe im się soli­
daryzow ać z losem bliżej nieokreślonych Istot, ja­
kichś pół-symbodów.

Pom ysłow ej reżyserii dyr. Trzcińskiego jeden 
postaw ię zarzut: przeciągnięcie pauzy, którą roz­
poczyna się sztuka. C hoć „szary pan“ w  interpre­
tacji p. P iekarskiego w ypełn ia tę pauzę interesu­
jącą g rą  -niemą —  mimo to jej d ługotrw ałość co­
kolw iek zdem oralizowała na premierze salę.

Panie: Kopczew ska (dama z niebieskim lisem) 
ł Żm ijew ska przyjaciółka, spełniły sw e zadanie 
bez zam itu. G ra  p. Szym ańskiego  (pan w  żałobie)

Zapytujem y Dyrekcję A W , czy  należy do za­
dań oddziału krakow skiego  rozsyłanie takich ko­
munikatów, ozy w ogóle jest zadaniem agencji, któ­
ra stoi w  pew nych sitmunkach do rządu, p rzy­
kładać rękę do „gloryfikow ania“ kalumniatora i to 
w sposób, k tó ry  nieotrzaskanemu z  praktyką  
dziennikarzowi m ógłby  nasunąć przypuszczenie, 
że m a do czynienia z w iadom ością poważną, bo 
wysizłą z  agencji, która ma pewne stanow isko w  
dziale inform acyjno-prasowym .

Treść ow ego  komunikatu na kartkach rozsy ła ­
nych przez oddział krakow ski A W  daje powód  
do przypuszczenia, że pracow nicy tego oddziału  
solidaryzują się z wystąpieniam i „Gońca“, co na­
turalnie wodno ism prywatnie, ale —  o  to w łaśnie  
zapytujemy —  czy  w olno ilm manifestować to w  
w ydaw anym  biuletynie o m arce bezpartyjnej, 
w yłącznie informacyjnej.

—  0 0  0 —

Napiętnowanie 
endeckiego kaiumnjatora

Redakcja nasza otrzymuje następujące ośw iad­
czenie:

W obec celowych zmyśleń, oraz błędnych pogło­
sek, krążących w  prasie w  zw iązku z  zajściem w  
redakcji „Gońca Krak,“ dnia 29 m arca br. uwa­
żam y za stosowne ośw iadczyć co następuje:

W izy ta  nasza w  redakcji „Gońca“, podjęta z w ła ­
snej in icjatyw y m iała na celu przedstawienie re­
daktorowi tegoż pisma potrzeby zm iany tonu w o ­
bec ruchu strzeleckiego’ oraz byłych  Legionistów, 
jakoteż odw ołania artykułu z nr. 72 „Gońca“, w  
którym  Akadem ja na cześć M arsza łka  P iłsudskie­
go w  Starym  Teatrze z udziałem w ybitnych  ar­
tystów  i ucźzestników ruchu Legionow ego zosta­
ła  nazw ana „błazeńską hecą na cześć oszczercy“. 
N a to nasze życzenie, przedstawione w  najzupeł­
niej popraw nym  tonie, redaktor „Gońca“ dr Sw ir-  
ski udzielił odpowiedzi w  formie nitgrzecznej, do 
której dołączy ł now ą obelgę na M arsza łka  P iłsu d ­
skiego.

Pom im o tego podeszliśm y do w yjścia i b y lib y ­
śm y  opuścili lokal, gd y b y  dr Sw irsk i nie dosko- 
czył do kapitana Bianchiego, szukając wyraźnie  
awantury. W  tym  momencie kpt. Bianchi reago­
w a ł wymierzeniem policzka. Znieważony rzucił się 
z pięściami na kpt. Bianchiego, ale został odtrą­
cony. Następnie opuściliśm y redakcję nic zacze­
pieni przez nikogo, zostawiając bilet w izytow y.

C a ły  szereg szczegółów  podanych w  „Gońcu  
Krakow sk im “ : jakobyśm y oświadczali, że p rzy­
chodzim y w  Imieniu M arsza łka  Piłsudskiego, ozy  
też .lego honoru, jakoby dr św irsk : w ym ierzył 
kpt. Bianchiemu „trzy siarczyste policzki i w y ­
pchnął go  za d rzw i“, jakoby dr Zakrzew ski został 
siłą  w strzym any przez p. Dodę, stanowią proste 
zmyślenie.

W obec tego, że dr W ła d y s ła w  Sw irsk i w  ciągu  
24 godzin nie reagow ał w sposób zgodny ze z w y ­
czajami postępowania honorowego na zniewagę  
uw ażam y za w ykluczone traktowanie spraw y ho­
norowo, zastrzegając sobie postępowanie sądowe  
wobec rzucanych obelg i oszczerstw.

Kraków , 31 m arca 1924.
Leon Bianchi.

D r  Kazim ierz Zakrzew ski.

zubożyła tę postać zbyt monotonnemi środkami 
eksipresji- P an  P iekarski w  mimice doskonały, cier­
pi jednak —  trzeba to w ytknąć —  na kaligularyzm . 
P o  tej świetnej kreacji swojej kopiuje niektóre jej 
ruchy, intonacjo głosu  —  musi w yegzorcyzm ow ać  
ze siebie w szelk i ślad ducha owego imperatora.

W szystk ie  drobne epizody w y p ad ły  dobrze.
Bez  względu na to, czy sztuka zdobędzie sukces 

kasow y, czy nie, nałoży się uznanie teatrowi i-jłej- 
skiemu (i p. Jachimeckiej) za zapoznawanie nas z 
utworam i o  pewnych tendencjach nowatorskich—  
w  tym  w ypadku  z utworem  zdobyw ającego roz­
g ło s  w  swej ojczyźnie powieściopisarza, noweli­
sty i autora scenicznego. Zastępca.

—  0 0 0  —

Z  teatru Operetka: „ M A D A M E  P O M P A D O U R “,
operetka w  3 aktach Falla.

Staw na m arkiza Pompadour, przyjaciółka Lu - 
dAVilca X V ,  nie b y ła  w  każdym  razie podobna do 
K atarzyny  Wielkiej, jaką ją libreciści operstkowi 
niewiadomo dlaczego urobili. Mniejsza wreszcie  
o  historie pani Pom padour, operetka w ym aga  nic 
autentyczności historycznej, lecz zainteresowania 
scenicznego, wesołości, wre&zcie sentymenciku, a 
w łaśnie  tego w szystkiego  brak ostatniej nowości. 
Skąpo, choć wykw intnie, rozsiana muzyka, wobec  
kilom etrowego tekstu prozy bardzo zresztą w y ­
twornej jak na operetkę, daje obraz ostaitnisj no­
wości. N iew idziana w  teatrze przy u l  Rajskiej sta­
ranność dekoracyjno-kostjum owa dała znakomite

„ A R M J A  P O L S K A  A  D E M O K R A C J A “. P od  po­
w yższym  tytułem w y g ło s ił w  ubiegłą niedzielę 
w  sali Starego Teatru odczyt tow. poseł dr Lie- 
berman- Prelegent w  zajmujący sp o só b ‘nakreślił 
obraz współczesnej w ojny tak różnej od wojen po­
przednich, ilustrując swe tezy interesującemi przy­
kładam i z historii wojen. Następnie tow. poseł dr  
Lieberm an w ykazał, iż w  wojnie przyszłej decy­
dow ać będą chemia i m asy  —  nie zaś armje stałe 
i dlatego czas służby wojskowej winien być  krót­
ki, w sz y sc y  za  to obywatele w inni przejść w y ­
szkolenie wojskowe. Predegent w ykaza ł p rzyk ła­
dowo, iż te państw a (Niemcy, Rosja), które za cza­
sów  pokoju m iały  armje stałe zosta ły  pobite; z w y ­
cięsko zaś w y sz ły  z w ojny Anglja i Am eryka, 
gdzie powszechna służba w ojskow a nie obow ią­
zuje. O lbrzym ie w ięc sumy, które obecnie idą na 
utrzymanie armji stałej w inny być raczej obróco­
ne na doskonalenie techniki wojennej. Przede- 
w szystkiem  jednak w inn iśm y dążyć do urzeczy­
wistnienia idei powszechnego rozbrojenia —  P o l­
ska bowiem  w  wojnie przyszłej nie ma do zyska­
nia nic, a do stracenia w szystko.

Interesujące w y w o d y  tow. posła dr Lieberm a- 
na zosta ły  nagrodzone przez słuchaczy burzliwe- 
ml oklaskami.

W  S P R A W IE  P A S Z P O R T Ó W .  Jak się dow la- 
dujemy, prośby o  udzielenie paszportów kierować  
należy do w ładz I  instancji tj. do dyrekcji policji 
w  Krakow ie  i starostwa. Podania o w ystaw ienie  
zaświadczeń dla wyjeżdżających za granicę w  in­
teresach handlowych p rzem ysłow ców  i kupców, 
które to zaświadczenia mają być  podstawą dla u- 
zyskania opłaty ulgowej w  w ysokości 100 fran­
ków  złotych, należy w nosić w prost do W yd z ia łu  
przem ysłow ego w ojew ództw a krakow skiego  (ul. 
Zacisze 5). D o  tegoż W yd z ia łu  także mają kupcy  
i przem ysłow cy wnosić podania o w ystaw ienie  
zaświadczeń, stw ierdzających potrzebę w ydan ia  
paszportu na wielokrotne przekraczanie granicy  
za opłatą 500 fr. złotych.

M Ą K A  P S Z E N N A  N A  Ś W IĘ T A  D L A  K R A K O ­
W A . Z  zapowiedzianych transportów mąki pszen­
nej na św ięta nadesłał g łów n y  urząd żyw nościo­
w y  3 w agon y  do sk ładów  miejskich. Zw iązki spo­
żyw ców , jak „Zespół“, „Proletariat“ itcL otrzy­
mają mąkę pszenną bezpośrednio.

P R O G N O Z A  N A  W T O R E K :  D ość  pogodnie, tem 
peratura bez w iększych zmian, w  nocy przym ro­
zki, słabe w iatry  lokalne.

C Z A S  O T W IE R A N IA  S K L E P Ó W  W  P O R Z E  
L E T N IE J .  M ag istrat krakow ski przypomina, iż we­
dle obwieszczenia z dnia 15 m arca 1923, w szyst­
kie sklepy i zakłady handlowe z wyjątkiem  skle­
pów  z drobną sprzedażą artyku łów  spożywczych, 
w  których sprzedaje się mleko i pieczywo, oraz  
z wyjątkiem  sklepów  rzeźniczych i masarskich, 
maią być  otwarte w  czasie od 1 kwietnia do 30 
w rześnia od godziny 8 rano do I  w  południe i od 
3 do 6 popołudniu. Nadto kioski i budki, w  których  
sprzedaje się w yłącznie do spożycia na miejsca 
wodę sodową, w o d y  mineralne, napoje chłodzące, 
słodycze i owoce, mają być  otwarte w  czasie od 
1 kwietnia do 30 września tak jak jadłodajnie.

C U K IE R  D L A  IN W A L ID Ó W  sprzedawać będzie 
Zw iązek Inw alidów  od 2 do 5 kwietnia. Cena za 
1 kg. grysiku  2,000.000 mp., kostka 2,250.000 mp.

piętno ostatniej premjerze i św iadczy jak najko­
rzystniej o usiłowaniach zarządu zrzeszenia, któ­
re króluje w  teatrze operetkowym. Lecz na św ie­
cić nic bez ale. Takie w łaśnie „ale“ odnośnie do 
ostatniej premjery tu.... brak samej M arkizy.

Sym patyczny  gość p. M arja  Czernekówna, któ­
rą byw a lcy  operetki „N ow ości“ dobrze pamiętają 
i za jej talent charakterystyczny cenią, nie by ła  
M ark izą  Pompadour. Trudno też uw ierzyć w  mar 
skę p. Sem polińskiego jako typu poety, choćby  
ulicznego, z czasów  Ludw ika  X V .  Nie do w ia ry  
też b y łb y  minister policji w  tym  charakterze jak 
go „zrobił“ p. Karasiński, choćby z czasów  roco- 
co. W ia rę  sceniczną budziły dwie postaci: Ludw ik  
X V  p. R ew sk lego  i pokojóweczka Belotto pani K o ­
złowskiej. Zaś wokalno-muzycznie jak zawsze re- 
spektowiano p. W eso łow sk iego. Sceny kompan- ' 
sowe w yreżyserow ane b y ły  umiejętnie.

W reszcie  trzeba napisać coś o balocie. Balet by l 
reprezentowany przez p. W ojnara  i p. Martównę, 
którzy odtańczyli „idyllę“, dram acik pamtomiczr<y 
bardzo udatny, w  strojach i gestach przypom ina­
jący jakąś sccnę z obrazów  Boecklina, sam  dla 
siebie piękny, acz nlezwiązany z akcją dram aty­
czną operetki. Tasam a kw estia dotyczy uroczego  
baleciku „G aw ot“ odtańczonego przez dzieci. O pe­
retka jest też akcją dramatyczną, która iak każdy  
dram at w ym aga  nieubłaganej konstrukcji artysty ­
cznej. Reżyserow ał p. Sempoliński, kapcluisjizo- 
w a l bez zarzutu p. Szczepański. B. R.



Wznowienie śledztwa w sprawie 
zajść listopadowych

Jalk się dowiadujemy, śledzi w o w  sprawie zajść
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6 listopada zostało ponownie podijęte n:a skutek 
zarządzenia w ładz warszawskich. ‘ Pon iew aż po 
konferencji, jaka odby t p rzedstaw iciel p rokura tu ­
ry  krakow skiej z  w ładzam i w a rsz a w sk im i, roz­
szerzono oskarżenie o zajścia listopadowe w  kie­
runku usiiowaoi ego mordersitwa i buntu, sędzia 
śledczy ponownie począł przesłuchiwać św iad ­
ków , oraiz oskarżonych. W sku tek  tego, akt oskar­
żenia, k tóry b y ł już w ygo to w an y  zostanie pra­
wdopodobnie zmieniony, zależnie od w yn ików  
w znow ionego śledztwa. Rów nież policja nadesła­

ła w  ostatnich dniach szereg doniesień, co do nie­
których osób zamieszanych w  zajścia. I tak are­
sztowano Stefana Pisarskiego, Kazim ierza Kolutę 
i Tadeusza Su  tczewski ego. ̂ T en ostatni m iał pod­
czas rozruchów obrabow ać jeden z pokojów w  
Hotelu Krakow skim , Onegdaj na wniosek sędzie­
go w ypuszczono z  aresztów  śledczych Stan isła­
w a  Konika, Jakóba Bombę, P iotra Za sow sk ie go ,  
oraz Eugenię Sclienkerównę. Odpow iadać oni bę­
dą z -wolned stopy. Prawdopodobnie rozpraw a nie 
odbęd2ie się w  maiju, lecz dopiero w  normalnej 
czerwcowej kadencji.

sile. Zak ład  kontuimacyjny na Prądniku  B iałym , 
który m iał być  zamknięty w  ubiegłą sobotę, jest 
nadal czynny, z pow odu dowietaenia kilku cho­
rych  na szkarlatynę. W yp ad k i zachorowań na 
szkarlatynę w śród m łodzieży szkolnej, spow odo­
w a ły  dyrekcję w  myśil rozporządzenia fizykatu  
miejskiego do zamknięcia na 8 dni tych oddziałów  
szkolnych, w  których zaszła sztoadatyna.

5

R O Z R Z U C E N IE  O D E Z W  K O M U N IS T Y C Z N Y C H  
P O  M IE Ś C IE .  W  ubiegłą niedzielę rozrzucono 
przy ul. Lw ow skie j odezw y komunistyczne o tre­
ści podburzającej przeciw  państwu polskiemu. 
Część odezw oddano policji. Za  kolporterami za­
kazanych odezw śledzi policja colityczna.

K O L K O  M A N D O L IN IS T Ó W  D R U K A R Z Y  I  F i- 
L J A  „ E S P A N A “ urządziło w  niedzielę 30 marca 
poranek w  lokalu „O gnisko“. Orkiestra mandoli- 
niistów w  ilości około 40 osób pod kierownictwem  
tow. Paw likow skiego odegrała  szereg utworów, 
przyjętych gorącym  aplauzem przez szczelnie za­
pełniającą salę publiczność. Nastrojową deklama­
cję w yg ło siła  p. II. Hamplówna. Na skrzypcach  
przy akomp. p. H. W yporow skiej odegrał z du­
żym  zapałem kilka utw orów  p. L. Górka. Znany  
śpiewak tow  Stan. Bobula odśpiew ał kilka pieśni, 
a tow. Zabłocki oddeklam ował aktualne i wesołe  
drobiazgi. N a osobne zaszczytne wyróżnienie za­
sługuje gra  skrzypaczki p. Marji M aksym ow iczó- 
wnej przy akomp. p. W an d y  M aksym ow icz, zy ­
skując niemilknące braw a i prośbę o naddatk i C a ­
łość w ypad ła  ku zupełnemu zadowoleniu obec­
nych.
U R Z Ą D Z E N IE  D U Ż Y C H  R A D J O S T A C Y J  I  P R A ­

C A  W  N IC H . P od  pow yższym  tytułem w y g ło s i 
odczyt w  Muzeum  przem ysłow em  dziś 1 kwietnia! 
o godz. 7 wieczór inż. A. Kozicki, kierownik ra­
diostacji w  Krakowie.

N A P A D  N A  M IE S Z K A N IE .  W  niedzielę niejaki 
Jan W ilkosz, wraz z Zygm untem  Pam ułą  i W ła ­
dysław em  Lesizikiewiczem, uzbrojeni w  noże, na­
padli na mieszkanie M arji I.eniewiczowej przy ul. 
Grzegórzeckiej 186. Napastnicy w targnąw szy  do 
mieszkania po w yryw a li drzw i 1 okna, oraz zni­
szczyli całe urządzenie domowe. Szkoda w ynosi kfl 
kaset m iljonów mp. W ilko sza  aresztowano, zaś za 
wspólnikam i napadu, którzy zbiegli, wszczęto p o ­
szukiwania.

P O Ż A R  W  E L E K T R O W N I  M IE J S K IE J .  W czo ­
raj w ezw ano straż pożarną do elektrowni miej­
skiej przy  ul. D ajw ór 27, gdzie zapalił się dach 
magazynu, k ry ty  papą. Ogień pow stał przez nie­
ostrożność montera .Straż ogniow a ugasiła  pożar. 
Szkoda w ynosi pół miljarda mp.

—  o  o o —

TEATRY I KO NCERTY
Z T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O .  D z is ia j p o raź  4-ty  

efektow na 1 o ryg ina ln a  sztuka  w ło sk a  „T y le  nam ięt­
ności... w  m arionetkach !“ P o n ie w a ż  akt I. zw ła szcza  
po lega  na  c a łym  szeregu  pauz w yp e łn ion ych  gT<ł m i­
m iczna, w edle w ska zó w e k  autora, za rządzono, że spa- 
żn iający się po podniesieniu k u r ty n y  be zw a run kow o  nie 
będą wpuszczeni na salę. S z tu ka  ta g rana  będzie naj­
bliższy raz dop iero  w piątek. W e  środę  jedyny  ra z  na 
przedstawieniu publicznem  w  tyn i tygod n iu  „K o śc iu ­
szko P^d R a c ła w ica m i“, k tó rego  a trakcy jno ść  p rze ­
wyższy jak się okazuje największe su k ce sy  tego se ­
zonu. W czwartek po raź  32 „Sen n o cy  letniej", na  k tó ry  
większość b iletów  już rozsprzedarto. W  sobotę w ie lk i 
w ieczó: ku czc i Juljusza S łow a ck ie go , na  k tó rym  p rze ­
m ów ien ie  oko liczno śc iow e  w y s ło s i  K. H. R o s tw o ro w ­
ski.

B A G A T E L A .  „P ro fe so r K le n o w “ w ype łn i w szy stk ie  
dni tygodnia, aż do  sobo ty  w łącznie.

S IÓ D M A  R E W J A  C E N Z U R A L N A .  P o d  taką nazw ą  
ukaże się w sobotę 6 bm. o godz. 10.30 w ieczorem  w 
Bagateli nowa rewja kabaretowa, której „ckm “ stano ­
wić będzie niezwykle e fektow ny fa scynu jący  ob raz  
„Devadasi“ p!6ra p. Jaha-Sm iechow sk iego , z  m u zyka  
.¡uljusza Lea. W id o w isk o  to urozm aicone  będzie sce­
nami baletowemi układu znanego ba letm istrza  p. N o ­
wotarskiego.

Z  T E A T R U  „ O P E R E T K A “. D z iś, w e czw artek, „ M a ­
dam e P o m p a d ou r“, operetka w  3 aktach Fa lla  z C ze r- 
neków ną, K o z ło w ską , K w iec iń ską , W e so ło w sk im , R e - 
w e rn -R e w sku n , Sem po liń sk im , K a ra s iń sk im  i U jhelym  
w  ro lach  g łów n ych . R e ży se ru je  L. Sem po liń sk i, d y r y -  
ju le  kape lm istrz Szczepań sk i.

M O *. K Z  Y C K A - G R U S Z C Z Y N S K I - O R D  A - M O S A K O W -  
S K l - R L D M C K I ,  nasi na jznakom itsi a rty śc i, w ystąp ią  
ii na s ty lko  jeden ra z  a to w e  czw arte k  3 bm. w St. 
Teatrze. W  p rogram ie  p ieśn i i arje operowe. Znaczna  
część b i!etów  zo sta ła  już rozsprzedaną.

X X .  P O R A N E K  S Y M F O N IC Z N Y  ze znakom itym  d y - 
ry& e n ten  P io trem  Ste rm td iem -Va lcrocfe tą , odbędzie 
się  w  niedzielę, 6 bm. W  p rogram ie : B e e th ovc fl-W agn e r 
o raz  s ły n n y  „D on  Juan“ R y sz a rd a  S trau ssa .

K W  A P T E T  C Z E S K I  S E V C IK A  w y stą p i w  K ra ko w ie  
ty!k;t jrden raz, a to w e środę 9 bm. w  teatrze .1. S to - 
w a Jt ie so . B ile ty  są do nabyc ia  ty lk o  u J. L ip sk iego, 
S ła w i t w sk a  8.

—  0 0 0 —

ZE SPORTU
W Y N IK I  Z A W O D Ó W  F O O T B A L O W Y C H .  Nie-

drielne zaw ody footbabw e m iędzy łódzkim  klu­
bem sportow ym  a berlińskim  klubem sportowym  
Schoeneberger K ickers zakończyły Uę ponownem  
zw ycięstw em  łódzkiego klubu sportowego w  sto­
sunku 3:0.

—  W  niedzielę na boisku W a rty  »'(.«igrały się 
zaw ody piłki nożnej pomiędzy Warta* a 1. F. C. 
Katowice. G ra  b y ła  bardzo hite» esująca, g d y i  
klub I. F. O. gra ł ambitnie. Icrz  nie m og^c podo-

Ospa i szkarlatyna w Krakowie
Zarządzenie szczepienia ochronnego we wszystkich szkołach

Celem  zapobieżenia roszerzania się osipy w śród  
m łodzieży szkolnej, rracjskli urząd zdrow ia zarzą­
dził szczepieni« ochronne w e  w szystkich  zakła­
dach naukow ych w  Krakow ie. Szczepienie prze­
prow adzają lekarze szkolni i starsi m edycy.

W  ostatnim  czasie zanotowano fólika now ych  
w ypadków  ospy, ponadto zwiększoną Mość zapa­
dnięć na  szkarlatynę, która znowu przybiera na

Niebezpieczeństw o pow odzi m inęło
Wisła i je j  dopływy znacznie opadły

W  ostatnich diwóch dniach W is ła  pod Krakow em  
znacznie opadła, osiągając stan 3‘29 m. ponad nor­
malny. W  Pustyn i pod Ośw ięcim em  zwierciadło  
w o d y  opadło do 2‘15 m. ponad stan normalny, w  
D w orach  zaś W is ła  obniżyła się o  52 cm., docho­
dząc do stanu 2‘59 m. ponad normalny. Pod  Szczu­
cinem w oda na W iśle, m imo obniżenia się o 30 cm., 
dochodzi do 4*32 ponad stan normalny. So ła  pod 
Żyw cem  opadła o 18 cm., pod Ośw ięcim em  zaś o 
26 cm. Dunajec pod N ow ym  Sączem  obniżyli się o 
40 cm.

Poziom  w o d y  na Sanie pod Przem yślem  podno­
s i  się do wczoraj do południa do 3‘73 m. ponad 
normalny, poczem w oda zaczęła opadać, osiągając  
2*76 m. ponad normalny, czyli iwoda opadła o 
97 cm.

Niebezpieczeństwo powodzi, które w  powiecie 
krakow skim  dotknęło 4 w si koło Czernichowa, o- 
beeme już ustało i jest nadzieja dalszego opadu 
w ód tak na W iśle, jak i jej dopływach.

*  *  **

Panama z cegłami w PKO
Niedołęstwo poHcji podczas prowadzenia śledztwa

Dochodzenia, jakie w  sprawie kradzieży cegieł 
przy budowie dom ów  urzędniczych P K O  na L i-  
browszczyźnie prowadzi policja, wykazują, że po­
dana przez urząd śledczy „pod Telegrafem “ cyfra  
300 tysięcy sztuk skradzionych cegieł jest grubo  
przesadzona. Policja, prow adząc śledztwo, nie ba­
dała pochodzenia cegieł, zakw estionow anych przy  
budowach pryw atnych, ale brak dow odów  naby-

Nadużycia w krakowskich biurach okrętowych
Wysyłano popisowych do Ameryki

Śledztw o policyjne w  sprawie nadużyć kilku  
biur okrętowych w  Krakow ie  stw ierdziło  bardzo  
obciążające okoliczności co do kierow nika jednego 
z biur. Jak się boiwiem okazaiio, w m ieszany on jest 
w  aferę w ysy łan ia  poborow ych do Am eryk i i to 
zarówno z Krakow a, jak i z prowincji. Rów nież  
inne biura okrętowe pobierały zadatki od emigran-

—  o o o

R E O R G A N IZ A C J Ą  u r z ę d u  p o l i c y j n e g o  
N A  D W O R C U  K R A K O W S K IM .  Jak się dow iadu­
jemy, w  najbliższym  czasie nastąpi gruntowna re­
organizacja urzędu policyjnego na R ó w n y m  dw or­
cu w  Krakow ie. Urząd dw orcow y zostanie w y ­
posażony w  kilku urzędników policyjnych i ruty­
nowanych w yw iadow ców , oraz odpowiednią licz­
bę posterunkowych. Reorganizacja została zarzą­
dzona zę względu na konieczność silniejszej kon­
troli nad ruchem podróżnych na dworcu.

K O N K U R S .  Zarząd pow iatowego koła Zw iązku  
inw alidów  wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w  
Krakow ie  ogłasza konkurs na projekt sztandaru 
zw iązkow ego i w yznacza dwie nagrody 50 i 30 
zip. B liższych  informacyj udziela biuro Z w it k u ,  
Podzam cze 30, codziennie od 3 do 6 popołudniu 
do dnia 15 kw ietnia 192-1.

S T A N  W  W A R S Z A W IE  
W arszaw a, 31 m arca (A W ). W ezbrane fale W i ­

s ły  przesunęły swój punkt ciężkości z gó ry  w  dół 
rzeki. W  Warszaiw ie w oda opadła o 10 cm. Prze­
widują, że stan ten potrwa 2— 3 dni, poczem ocze­
kuje się lekkiego podniesienia w ody, które spow o­
dują dop ływ y  W is ły  i Górnego Sanu, W  samej 
W arszaw ie  na Solcu, Czerniakow skiem  i na przed­
mieściu Czerniakow skiem  sypano wczoraj i dziś 
w aty zabezpieczające. W  dole W is ły  sytuacja 
przedstawia się groźnie. W  powiecie Sohaczew - 
skim  nastąpiło polepszenie się sytuacji, gd yż  po­
ziom w o d y  obniżył się o pół metra, to samo zau­
ważono w  powiecie Gostynińskim . Tym czasem  
m osl na W yszogrodzie, k tóry od kilku dni został 
uszkodzony przez powódź, wczoraj został zerw a­
ny. Ciechocinek został wczoraj zalany, ulice zato­
pione są na w ysokość  2 m. Na skutek ruszenia 
N arw i sytuacja pod N ow ym  Dw orem  uległa po­
gorszeniu, komunikacja z Modlinem zerwana. N o ­
w y  D w ó r  został zalany, pod Pułtuskiem  artyleria 
rozbija lód.

cia cegieił przez przedsiębiorców pryw atnych k ła ­
d ła na karb kradzieży z m agazynów  P K O . W idać  
więc z tego niedołęstwo policji i brak rutyny ze 
strony m łodych urzędników, ktorży prow adzą to 
śledztwo w  tak ważnej sprawie.

W ed łu g  ostatnich relacji policyjnych, ilość skra­
dzionych cegieł dochodzi obecnie clo siu tysięcy  
sztuk.

tów, mimo, że kontyngent wyjeżdżających by ł już 
w yczerpany. P rz y  zwrocie zadatków nietylko po­
trącano pewne dosyć w ygórow ane kw oty  na op ła­
ty administracyjne, lecz także w  przeliczeniu do­
puszczano się oszukańczych manipulacji. Policja po 
ukończeniu śledztwa oddała sprawę prokuratorji.

T O W A R Z Y S T W O  T E C H N IC Z N E  (ul. Strasze­
w skiego 28 I I  p.). Jutro w  środę o godzinie 7 w ie­
czorem posiedzenie, na którem imieniem „Komisji 
dla spraw y organizacji w ładz technicznych w  P o l­
sce“ w y g ło s i p. inż. H enryk Dudek referat pod 
tytułem: „Projekt organizacji w ładz  technicznych 
w  Polsce“.

K R A K O W S K IE  T O W . L E K A R S K IE .  Jutro w  śro  
dę o 8 wśecz. posiedzenie naukowe. N a porządku 
dziennym demonstracje: z kliniki dermatologicz­
nej: prof. Lenartowicz, z kliniki okulistycznej: prof. 
M ajewski, ze szko ły  polotnycb dr M arkow a, z 
kliniki otjaryczned dr Sp ira( préparait z ropnia mó­
zgu), z oddz. V I  szpitala św. Łazarza: doc. Art- 
wiński. Doc. O szackl: „Dotychczasow e dośw iad­
czenia w łasne z insuliną“ (z pokazami tu  zw ie­
rzętach).
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fać przeciwnikow i tej miary, co W arta, przegrał 
w  stosunku 0:3. Sędziow ał p. Brzeziński z A Z S .

—  Zaw o d y  piłki nożnej pomiędzy Pogon ią I a  
Poznanią I, które zakończyły się zw ycięstw em  
Poznani! w  stosunku 5:1.

—  Zaw ody  ¡piłki nożnej pomiędzy klubem 3. p. 
Lotniczego a  Polon ią poznańską zakończyły  się 
zw ycięstw em  klubu lotników w  stosunków 9:0.

t e - o o o -

Z Polski
W R A C A J Ą  C Z A S Y  Ś R E D N IO W IE C Z A .  Z  M o ­

ścisk  donoszą: W e  w si Zaw ada pojawiło się nie­
zw yk łe  medjum telepatyczne. Jest niem 11-Ietnia 
dziewczynka, która sta ła się przedmiotem ogólne­
go  zainteresowania. W  czasie jej obecności ru­
szają się rozmaite przedmioty, w  nocy słychać  
niesamowite szmery, nawet słom a w  sienniku, na 
którym  śpi dziewczynka, m ierzwi się i szeleści. 
0 0 .  Redemptoryści, którzy mają w  M ościskach  
klasztor, ogłosili z ambony, że dziew czynka jest 
opętana przez djabła. A le ludzi ciekawych nawet 
diabeł odstraszyć nie może, i do domu dziew czyn­
k i schodzą się tłum y ludności, b y  zobaczyć „cuda“. 

t e O O O -

Z zagranic«
O D K R Y C IE  W IE L K IC H  P O K Ł A D Ó W  Z Ł O T A  

W  M O N G O L J I.  W e d łu g  doniesień korespondenta 
JEvening N ew s“ z Pekinu rosyjscy  robotnicy po­
szukujący złota na M ongoli odkryli olbrzym ie zło­
ża złote, zawierające niezw ykłe bogactw a. Ko>- 
respondent ów  przypuszcza, iż w p łynęło  to na sta­
now isko rządu sow ieckiego w  konflikcie z  Chi­
nami. _

W Y L E W Y  R Z E K  I  C Y K L O N Y  W  A M E R Y C E .  
Jak donoszą do „Tim esa“ z N ow ego  Jorku, g w a ł­
tow ny cyklon poczynił silne spustoszenia w  całej 
dolinie M issisip i o r iz  na rozległych płaszczy­
znach M sisu r i w  szczególności w  okolicach Gór  
Skalistych. W  czasie katastrofy zginęło około 40 
osób, a z górą 100 odniosło rany ciężkie. W y le w y  
rzek spow odaw ły  olgbrzym ie szkody materjalne 
zw łaszcza w  stanie Pensylvan!a i Oliio. W  wiolu 
portach nadrzecznych urządzenia portowe zosteły  
całkowicie pod wodą. Komunikacja kolejow a  przer 
wana w  wielu miejscach.

H U E R T A  Ż Y JE . W e d łu g  doniesień z Meksyku, 
w iadom ość o zatonięciu przewódzcy powstańców  
m eksykańskich Huetra jest nieprawdziwa. Zoe.tała 
ona podana przez agentów prezydenta Obregona.

Przegląd gospodarczo
Giełda łtrałfowsKa z 31 marca

Akcja bankowa
B ank Przemysłowy i—VIII
Bank H ip o te c z n y ..............
Ba uk  M a ło p o ls k i.............
Ziem ski Bank K red y t . . 
Pow ssechuy Bank K redy t 
Ake. Bank Związkowy i-iX 
B ank K om ercjalny i—IV 
Bank Kred. w W arszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziem ski, Ł ańcut .  . 
Mi l j onówk«. . . . . . . . .

Akcjt ta* , Nmfl. I przem.
P .T .U . i—'Y-em.................
„Im pair1* . . . . . . . . . . .
»Pharm a* (B. Jaw ornicki) 
T . H. B racia Solnlccy . .
„Polski ü io D “ .................
ti. H artw ig, Po z n a ń . . . .
Zegiuga Polska . . . . . .
Zieleniewski i - iVem. . . . 
HLCegielski, Poznań i-ES . 
Warsz. Parowozy i—Łllem.
A utom otor  .......................
%Potęga* Tow. hu ty  2»L.

. . . . . . . . . .
.T rzeb in ia*  1—-Tl .  » . .  . 
„Pocisk* . . . . . . . .  . . .
P o rtlan d -Cem. Szczakowa 
fzórtta . . . . . . . . . . . .
S iersza
Tepege I—IV .  . . . . . .
Polska Nafta . . . . . . . .
„Pokucie* N a f t  Sp. ake. 1
O i k o s ....................................
P e z e t  ................ .....
S trug  . . . . . . . . . . . .
Syndykat Koszyk., Kraków 
Tłuszcze Irzeo in ia  . . . .
„Krauus* i— VI em . . .  . 
F abr. cuk ru  w Chodorow ie 
Porcelana Cm ietów  . . . .
Elektr. S iersza I—IV em. 
Zakłady przem , „Ryngraf* 
S. W. Niemojowski . . . .
Fabr. kap ą j,,f  ¿Myślenicach

W tymi 
oiiar. 1

caeti inarek polskich 
żądano i Transakcje

1800 Ü0U0 1850-1900
2400 2600
2200 2400 2300-2350
6u0 650 825
375 425
450 550
526 575 m
21000 23000 22500

ofiar,
1400
90
2600
450
700

4Í55
39000
2aoo
1830
1800

2600

70000 
2! 000 
8500 
‘¿000 
1900 
16000 
1200 
63u0 
750 
16000 
6300 
20000 
2800 
1100 
1000 
2100 
650

żądano

1600 " 
110 
2800 
550 
850

475
42000
2500
1750
2300

2800

72000
22000
9500
22U0
210 0
18000
1400
6500
8¿0
17000
6800
22000
30u0
1300
UOO
2300
750

TranaaKCie

14¿5 -1575  
100-102 

2 6 5 0 - 2700 
500

440—460 
4Q000 41000 
23 .0  -  2450 
1700—1725

2600-2800

71600-71750
20250-21000

8900-9150
2100—2125
1950-2000

1280—1300
6400

800
16250-16500 
6500— 6700 

20250-20810 
2900-2975  
1100—1175

2190-2200

K U R S Y  W A L U T
Kraków , 31 marca.

W afn ty: D o la ry  9,320.
Czeki: N ow y  Jork 9,300— 9,290— 9,305— 9,310—  

9,325. Zurych 1,613— 1.620— 1,622. P a ryż  517— 516. 
Amsterdam  3,450. Mediolan 405. P ra ga  280. W iedeń  
132.5. Kopenhaga 1,520.

Z A P A S  O B C Y C H  W A L U T  W  P K K P  W Z R A S T A
Zapas obcych walut w  P K K P  stale wzrasta. —  

W  ciągu marca zapas obcych walut w zrósł o prze­
szło 2 miljony dolarów.-*»

N IE Z M IE N IO N A  T A R Y F A  P O C Z T O W A
O d  1 do 15 kwietnia włącznie obowiązują te 

same równow artości dla jednostkowych opłait po­
cztowych, telegraficznych i telefonicznych, jakie 
obow iązyw ały  na czasokres od 16 do 31 marca, 
to znaczy że w szystkie  opłaty pozostają niezmie­
nione.

T E L E G R A M Y  G IE Ł D O W E .
W arszaw a, 31 m arca (P A T ). Giełda. W aluty. 

D o lary  Stanów  Zjednoczonych 9350, 9300, sprze­
daż 9350, kupno 9250, frank złoty 1800, dolary ka- 
nauyjsike 9000, bony zlotowe 1350, 1400, franki 
fiaiicuskie 510— 509, pożyczka zlotowa 15000, fran­
ki szwajcarskie 1617, pożyczka dolarow a 5650, 
5660, m iljonówka 1650, 1000.

Czeki: Belgja 402, 399*850, sprzedaż 401*850, ku­
pno 397*850, Holandia 3460, 3427 i pół, Londyn  
40225, 39975, sprzedaż 40175, kupno 39795, N ow y  
York  9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, P a ryż  
513, 510, sprzedaż 512, kupno 508, P raga  280*600, 
267 i pół, Szw ajcarja 1625, 1613, sprzedaż 1621, 
kupno 1605, W iedeń 132*10, 131*10, sprzedaż 132, 
kupno 130, W io ch y  407*250, 404*900.

Wiedeń, 31 m arca (P A T ). Am sterdam  26300, 
Zagrzeb i Be lgrad  874, Berlin 15|40, Bruksela 3044, 
Bi-dapeszt 092, Bukareszt 363, Chrystjanja 9580, 
Kopenhaga 11480, Londyn 304500, M adryt 9280, 
Mediolan 3074, N ow y York  70935, P a ryż  3892, P r a ­
ga  2120, Sofja 510, Sztokholm  18820, W a rsza w a  — , 
Zurych 12340, dolary 70710, belgijskie 3020, buł­
garskie 488, duńskie 11340, marki niemieckie 15*10, 
angielskie 302700, francuskie 3874, holenderskie 
26100, w łoskie 3080, jugosłow iańskie 871, norwe­
skie 9460, polskie 63-83, rumuńskie 358, rosyjskie 
— , szwedzkie 18610, szwajcarskie 12225, hiszpań­
skie 9160, czeskie 2092, węgierskie 085.

Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia Seimu

W arszaw a, 31 m arca (tel. w?. „Naprzodu“). N a  
jutrzejszem posiedzeniu plenum Sejmu znajdzie się 
na porządku dziennym pierwsze czytanie projektu 
u staw y o prow izorium  budżetowem za czas od 1 
kjwietnia do 30 czerwca 1924 roku, dalej pierwsze 
czytanie projektu u staw y o  organizacji najw yż­
szych  w ładz w ojskowych. Punkt ten w y w o ła  nie­
w ątpliw ie szeroką dyskusię. Trzecim  punktem po- 
rządu dziennego będzie usine sprawozdanie kom i­
sji przem ysłowo-handlowej w  zw iązku z wnio­
skiem tow. posła dr. D iam anda w  sprawie niera- 
cjoralnej polityki oszczędnościowej rządu.

Senator Karpiński złożył nudat
W arszaw a, 31 m arca (tel. w ł. „Naprzodu“). Se­

nator St. Karpiński wobec desygnow ania go  na 
prezesa Banku Polskiego, powiadom ił m arszałka  
Trąm pczyńskiego, iż skliada mandat do Senatu.

N a miejsce jego wchodzi p. Aleksander Jackow ­
ski, adwokat, członek Zw iązku  Ludow o-Narodo­
wego.

Benesz wybiera s;e do Warszawy
W iedeń (P A T ). „Neue Fr. P resse“ donosi z P ra ­

gi: „Czeski Obnfitk“ donosi, że dr. Benesz uda się 
w  maju do W arszaw y, celem omówienia osobi­
stego spraw  m ezałatw ionych m iędzy P o lską  i 
Czechosłowacją. „Neue Fr. Presse“ dodaje, że do­
niesienie to w ym aga  jeszcze potwierdzenia.

Komisje sejm owe
W arszaw a, 31 marca (PA T ). Senacka komisja  

dla spraiw zagranicznych i w ojskow ych przyjęła  
na dzisiejszem posiedzeniu projekt ustaw y o po­
wszechnym  obow iązku służby wojskowej z niezna- 
cznemi poprawkami.

Na posiedzeniu sejmowej komisij rolnej pos. 
W lad. O strow sk i (P iast) w ygło sił referat o budże­
cie m inisterstwa reform rolnych. Referent na wstę­
pie przeszedł historię ruchu organizacyjnego mini­
sterstwa, świadczącego, że m inisterstwo reform  
rolnych było  niejednokrotnie dostosow yw ane do 
zagadnień realizacji przebudowy ustroju agrarne­
go  w państwie. Dotychczasow y stan parcelacji w y ­
nosi 484.962 hektarów. W  tem parcelacja, dokona­
na przez urzędy ziemskie, w ynosi 190.031 ha, przez 
instytucje uprawnione 152.950 ha, przez osoby p ry­
watne 124.717 ha. Z  referatu wynika, że przychody  
urzędów ministerstwa reform rolnych od sam ego  
początku w ynoszą 3,957.706 franków złotych, roz­
chody zaś 10,987.219 franków zrfoiych, czyli że pań­
stw o dołożyło  do dzieła parcelacji około 7 mlijo- 
nów franków zł. M ó w ca  podniósł, że jeżeli się u- 
względni, iż aktyw a państfwa stanowią należyto- 
ści państwowe za 190.031 ha w  w ysokości 53 mi­
ljony franków ałotych i że fundusz obrotow y pań­
stw ow ego banku rolnego na dzień 1 stycznia 1924 
r. w ynosił 145 m iliardów mkp, to widocznem jest, 
że przy uzupełnieniu ustawodawczem, a zw łaszcza  
finansowem reform rolnych ministerstwo może być  
samowysitarczalnem w  realizacji problemu przebu­
d ow y  agrarnej w  państwie.

—  o  o o — »

Rokowania sowiecko-mmuńskie 
orzed rozbiciem

W iedeń (P A T ). „Neue Fr. Presse“ donosi: W e ­
dług w szdtóego prawdopodobieństwa rokowania  
rosyjsko-ruinuńskie zostały dziś przerwane bez 
powzięcia Jakichkolwiek uchwał. Jeżeli w ostat­
niej chwili nie nadejdą kostrukcae dla obu delega- 
cyj, któreby um ożliw iły dalsze pruwadtztsiie ro­
kowań, można je uważać za rozbite. Delegacja  
rosyjska zaproponowała plebiscyt w Besarabji, na 
co delegacja rumuńska ośw iadczyła, że nie może 
dopuścić do jakiejkolwiek dyskusji nad spraw ą  
granic, iuż odriawna ustalonych. Na diziś popołu­
dniu zwołane jest nowe posiedzenie obu delegacyj, 
jednak wobec wielkich różnic zdań, panujących  
m iędzy obu delegacjami nie jest pewnem, czy po­
siedzenie to się odbędzie.

Bukareszt (A W ). W  całej Besarabji i Rum unii 
odibywają się wielkie manifestacyjne wiece pro­
testujące przeciwko uro&zczeniom sow ietów  do  
Be&araibji.

Nowa afera korupcyjna 
w Czechach

P ra ga  (P A T ). W  Preszow ie został aresztowany  
w łaściciel firmy papierowej Gros&man, w  zw iązku  
Z nową aferą korupcyjną. Sw ojego  czasu zw ró­
ciły  dzienniki uw agę na to, że państwo pokryw a  
swoje zapotrzebowanie papieru bez rozpisyw ania  
ofert. Śledztw o w ykazało, że Grossm an, który do­
starczał papieru do m inisterstwa obrony narodo­
wej w ręczył referentowi m inisterstwa w  różnych  
czasach sum y do w ysokości 100 tysięcy koron  
czeskich. W  zamian za to liczył za księgi dostar­
czane m inisterstwu wartości 25 koron po 65 k o ­
ron. „Rude P ra w o “ pisze, te w  ostatnim czasie 
w yłon iło  się 21 afer korupcyjnych. Dziennik ten 
zapow iada w  najbliższym czasie 10 afer korupcyj­
nych, m iędzy innemi cukrową, końską, tytoniową, 
w ęglow ą, automobilową, mączną, i drzewną.

•mmam •mmmummmmzmmmmmmmtmmmmmrnima

Wody kolońskie „ D e r m a  1
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BAZAR KONKURENCYJNY
LAZAR FREINWALD

KRAKÓW, FLORJAÑSKA 44,1. p.
tuż przy bramie Florjańskiej

poleca na sezon  w io sen ny  materje na suknie, 
ko stjum y i na i b ra u i*  m ę s k i ', m arkizety, batysty, 
opale, satyny, -..-etony 1 zefiry, płótna, dym ki, 
rę csn ik i i w svpy, kapy, l.ranki, ko łdry, koce 

i  t.Hustid, w ie lk i w yb ó r j t iw a b iu ,  473

P o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  

Dla kołak rolniczych odlicza ssę rabat.
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Redukcja urzędników w ministerstwie 
spraw zagranicznych

(Telefonem  od  korespondenta  „N ap rzodu“)

W arszaw a, 31 marca.
W śród  urzędników m inisterstwa spraw  zagrani­

cznych powstał dziś form alny popłoch wskutek  
wypowiedzenia, jakie w  dniu dzisiejszym otrzym a­
ło Już od 1 kwietnia 49 urzędników  ministerstwa. 
Podobno jest to  ty lko  część zredukowanych, po-

Roz'a n w stronnictwie Stressemana
Berlin  (A W ). Nastąpił ostateczny rozłam nśe- 

nrieakiego stronnictwa ludowego, którego przy­
w ódcą b y ł Stresemam. Opozycja utw orzyła  tak 
aw . Zw iązek Narodowo-liberailny i zamierza we 
w szystkich  okręgach, w  ¡których liczy na pow o­
dzenie w ystaw ić  w łasnych  kandydatów. Strese- 
mam jako hasło  w yborcze wysiunął w ielką koali­
cję stronnictw, któraby objęła także socjalistów. 
N a  zjeździe w  Darm stadcie Stresem an o św iad ­
czył, ż© wobec dającego się zauw ażyć we Fran­
cji i AngJiji przesunięcia politycznego środka cięż­
kości ku lew icy stronnictwa niemieckie nie pow in­
n y  wchodzić w  żadtue kom prom isy z prawicą.

iteperfnar
T e a tr  Im . Jul. S ło w a c k ie g o

W torek: „Tyle  namiętności... w  marjonetkacli“.
Środa: „Kościuszko pod R ac ław icam i1.
Czw artek: „Sen nocy letniej“.
Piątek: „Tyle  namiętności.... w marjonctjkaolil“

T e a t r  B a g a te la
W torek: ,P ro l. K lenow “.
Środa: „Proi. K lenow “.
Czw artek: „Prof, K lenow “,
Piątek: „Prof, K lenow “;
Sobota popo.: „Przyjaciółka pana m M s tra *  (ceny 

zniżone), w ieczór: „Prof. K lenow “, o  godzinie 
10.30 V I I  Rew ja  cenzuraJna.

Niedziela popoL: „Jabłuszko“ (ceny zniżone), w ie­
czór; „Prof. K lenow “, o  godz. 10.30 V I I  Rew ja  
ceiruzuralna.

nieważ 1 maja 1 1 czerwca mają nastąpić dalsze 
m asowe zwolnienia. Charakterystyczną rzeczą 
jest, iż zwolnienie dostali w yłącznie urzędnicy, od 
daw na w  ministerstwie spralw zagranicznych za­
trudnieni, natomiast urzędników, przyjętych sw ego  
czasu przez p. Seydę i Dm ow skiego  redukcja omi­
nęła.

w io łów  republikańskich, której przykładem  posłu­
żyć może rząd obecny.

Paryż, 31 m arca (PA T ). D z iś prezydent minist 
rów  Poincare odczyta} w  Izbie deputowanych o- 
ślwiadczenie rządowe, które zostailo przez parla­
ment przyjęte bardzo życzliwie, z wyjątkiem  jedy­
nie skrajnej lew icy i skrajnej praw icy. Szczególną  
uwagę skupiły na sobie te ustępy oświadczenia, 
które dotyczy ły  kontynuowania polityki poprzed­
niego gabinetu, prac komitetów rzeczoznawców o- 
raz roli L ig i narodów, a zw łaszcza zapewnienia o  
bierności rządu dla tradycji dotychczasowych pod 
hasłem : ani dyktatura proletariatu, an! dyk ta tu ra  
pojedynczej jednostki. Jutro odbędzie się w  Izbie 
dyskusja  nad interpelacjami.

czynę i ni© będzie hrała więcej udziału w  pracach  
parlam esitarnycłi. Opozycja w róci dopier*' w tedy  
do parlam entu, gdy  w szy stk ie  m andaty  posłów  
opozycyjnych zostaną w  ciągu tygodnia zw eryfi­
kowanie. P o  tam oświadczeniu w sz y scy  opozycjo­
niści opuścili sailę. P osłow ie  partji radykalnej., dys- 
sydeivcà dem okratyczni i południc w o- s erb s cy mu- 
zułmairie pozostali na sali i brali udział w  daiszeil 
dyskusji nad budżetem. P r  cm jer Pasicz ośw iad- 
czyt, że przydęcie budżetu  jest foonieczaiośdą pań­
stw ow ą. Partja rząd o w a ośw iadczyła  się za po­
pieraniem  stanow iska rządu  przeciw  każdem u. P o
1-godzinnaj dyskusji został budżet przyjęty w  3 
czytaniu.

W  ciągu popołudnia zjaw ili się p rezes skupczy- 
ny Jowano,wlicz i p rezyden t m inistrów  Pasicz  n 
króla. B ezpośrednio po w yjściu  Pasicza od króla 
zosta ł w ezw any  na atudjencię przyw ódca opozy­
cji D aw idow i oz. W  kołach polityczny d i sądzą, żc 
korona zam ierza pośredniczyć m iędzy opu g ru ­
pami.

T e a tr  w ie jsk i O pere tka  
W torek: „Madaime Pom padour“.

U n iw e rsy te t L u d o w y  Im . A . M ic k ie w ic z a
(Aleja Krasińskiego 8. Dom  górników)

Sekretarjat U. L. otw arty  od 5— 7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otw arta od 5— 7 wieczór.

Kttrs nauki obywatelskiej

W torek. Red. E. Haecker: liistorja stronnictw po­
litycznych w  Polsce.

Środa. W a c ła w  Sieroszewski. D usza  W schodu  i 
Zachodu (sala Muzeum  techn.-przemysłowego). 

Czwartek. Przedstaw ienie „Sen nocy letniej“ w  
teatrze im. S łow ack iego  z prelekcją wstępną 
dra Rom ana Dyboskiego, prof. Uniw. Jag. 

Piątek. W a c ła w  Sieroszew ski: N a  wulkanach Ja­
ponii.

K o lle g iu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y ch  
(Rynek A — B  39)

Początek o godz. 7 wieczór
Środa. Dr. Melanja Grafczyńska: Opera w  dobie 

romantyzmu (z ilustracją pp. N iki Jakubowskiej 
i Fdm. Płońskiego).

Piątek. Prof. uniw. dr. Tadeusz G rabow ski: Kant 
dla w szystkich  (II. K ry tyk a  czystego rozumu). 

Sobota. Prof. uniw. dr. Spirydjon W ukadinović;
Faust —  część I I  (w  jęz. niem.).

Niodaiela. Prof. uniw. dr. Zdzisław  JacWmecki: 
Pieśni Brahm sa (z ilustracją p. N iki Jakubow­
skiej).

K inoteatry
„Uciecha“: „O  matko moja“ —  w  reżyscrj» Th. 

Ince‘a.
Zt-chęta: P rzysięga  i urok kobiety (film cyrkow y) 
Prom ień: Lucrezia Borg ia  (s«rja U),
Reduta; „Tajemnica Z a n ik . Sandom ierski «go“ \

6 aktach, pozatem „Fa tu  roli barona“.

Znlozkl l zgromadzenia
Z G R O M A D Z E N IE  D Z IE L N IC O W E  W  P O D G Ó ­

R Z U  odbędzie się w e wtorek 1 kwietnia o godz. 
7 w ieczór w  sali Domu Robotni., plac Serkow skle- 
go 11 z porządkiem  dziennym: U staw a o ochro­
nie lokatorów i podatek lokato rsk i Referenci tow. 
dr. Rose."zweig i tow. Jasiński.

Sekretarjat R a d y  Rob.
Z E B R A N IE  K O M IS J I  O Ś W IA T O W E J  P P S  od­

będzie się we czwartek dn. 3 bm. o godz. 7 w ie­
czorem w  Sekretarjacie R. Rob. (Dunajewskiego  
5 II. p.).

Z J A Z D  R O B O T N IK Ó W  R O L N Y C H  powiatów  
krakow skiego, wielickiego, bocheńskiego 1 chrza­
now skiego odbędzie się w  niedzielę 6 kwietnia o 
godz. 10 rano w  Dom u Robotniczym  ul. Dunajew­
skiego 5 I I  p.

Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  U R Z Ę D N IK Ó W  P R Y ­
W A T N Y C H  S E K C J A  D R Z E W N A .  Urzędnicy biu­
rowi, techniczni i za ładow czy przem ysłu drzew ­
nego staw ią się w szyscy  na zebranie walne sekcji 
drzewnej we wtorek 1 kwietnia w  lokalu Zw iązku  
S ław ko w sk a  6 I p. o  g. 7 wlecz. S p ra w y  p ierw ­
szorzędnej w agi. Urzędnicy-drzew iarze z K rako ­
w a i prowincji również i nienależący do Zw iązku  
mile w idz ian i

Z A R Z A D  Z W IĄ Z K U  G A S T R O N O M IC Z N O -  
H O T E L O W E G O  W  K R A K O W IE  po dae  niniej- 
szem do w iadom ości sw ym  członkom, iż wyjazd  
do kąpiel na sezon letni b. r. do pracy bez po­
przedniego porozumienia sSę ze Związkiem, jest 
bezwzględnie zakazany, a członkowie niestosują­
cy sę do pow yższego będą ze Zw iązku w y k lu ­
czeni.

T O W A R Z Y S Z Y  B Y Ł Y C H  W IĘ Ź N IÓ W  P O L I ­
T Y C Z N Y C H  prosim y o  zgłaszanie się do tow. P io ­
tra Rutkiew icza (adwokat) w  Zw iązku S to w arzy ­
szeń robotniczych, ul. Dunajewskiego 5, I I I  piętro, 
codziennie przy biurze introligatorów od godz. 7 
do 8 wieczór. Stow arzyszenie b. więźniów poli­
tycznych.

„ C H Ł O P S K A  P R A W D A “, organ chłopski P P S ,  
można nabyć w  biurze Zw iązku  zaw odow ego ro­
botników rolnych, codziennie od godz. 11— 1 w  
południe i tamże można zam awiać prenumeratę.

Z sali Koncertowe!
X IX  Poranek sym foniczny —  W iktor Łabuński, 

pianista
Ostatni poranek sym foniczny poświęcono m uzy­

ce francuskiej (Fantastyczna Berlioza, Nokturn De- 
busse‘go i Robespiera Litolfa). Ostatni utwór zaplą­
tał się w  programie, który by ł mu „nie do tw arzy“, 
z pow odów  w yższych, ogłoszony b y ł bowiem  U- 
czeń czarnoksiężnika Dukasa. L ito lf? Kom pozytor?
—  zapyta niejeden, nawet muzyk. T ak  kom pozy­
tor, urodzony w  Londynie, zm arły  w  P aryżu  (1818 
— 1891), założyciel firm y w ydaw n ictw  m uzycz­
nych, „popełnił“ wdele kompozycji, a dnia dzisiej 
szego żyje jeszcze u w ertu ra  „Robespier“, gryw ana  
zapewne w  chwilach „gdy trzeba poruszyć tłum y“, 
bo hucznie instrumentowana, zaw iera w  sobie M ar-  
syljankę i ścięcie g ło w y  Robespierow i przez gilo­
tynę, k tó rą  w  tym  w ypadku  zastępują skrzypce, 
a toczącą się głow ę tympany. O  symfonji Berlioza  
pisałem osobno, w ięc dodam jeszcze, że w ykonano  
wielkie dzieło bez zarzutu, że K raków  słysza ł sym - 
ionjęBerłioza po raz  pierw szy i... że słuchacze ol­
śnieni przepychem barw  instrumentalnych, nie bar­
dzo orientowali się w treści w ielkiego dzieła. Z a ­
pewne orientacja łatw ą nie jest, bo stw orzy ł ją 
twórca, którego psycha jest do dziś dnia zagadką. 
Uerlioz by ł bowiem genjalny, a jako taki psycho­
patą. Anegdot z życia w ielkiego kom pozytora jest 
co niemiara, anegdot i wydarzeń, które In trygow a­
ły  „przeciętnie zdrow ych“ jemu współczesnych. A  
więc jeśli w ielki kom pozytor by ł wstanie pewnego  
dnia, pow róciw szy z w ycieczki za miasto, zgłosić  
się w  policji, że zam ordow ał sw ą  ukochaną, która 
jak się okazało, ży ła  i wcale z Berliozem na w y ­
cieczkę nie jeździła, współcześni ow i „zjadacze 
codziennego chleba“ orzekli, że Berlioz zw ariow ał
—  inni ośw iadczyli, że kłamie. P raw d a  zaś tkw iła  
w  tem, że w ielki geniusz obdarzony b y ł fantazją, 
która niezrozumiała dla jednych i drugich, by ła  
tylko fantazją w  m ilowych butach. T aż  fantazja 
pozostała w  jego dziełach, a podążenie za nią, na­
wet nam, przyzw yczajonym  już do automobili i 
aeroplanów, nie jest rzeczą łatw ą i... gubim y się, 
wyprzedzeni prsez twórcę.

Uroczy nokturn Debusse‘go też nie jest strawą  
łatwą, nie dlatego, aby b y ł niesmaezny, lecz jest 
niecodzienny. W ięc  biedni, zdezorientowani nasi 
melomanowle, biedzili się i nie wiedzieli, co po­
ciąć. Szczersi narzekali na „brak melodji“. Istotnie 

a Dcbusse 'go  niema, bo Debussy, jak zresztą 
'•czość impresjonistyczna, tematykę, czyli „me-

Deklaracja rządowa 
nowego gabinetu Poincarego

Paryż, 31 marca (P A T ). Poincare przesłał w szy­
stkim  swoim  14 b y łym  w spółpracow nikom  z osta­
tniego gabinetu podziękowanie za wybitne usługi, 
jakie okazali w  prowadzeniu polityki narodowej. 
R ada  m inistrów  zatw ierdziła jednr ^lyślnie dekla­
rację rządową, zredagowaną c a łk o  k ie  przez P o -  
iticarego. Deklaracja ta g łosi m iędzy innemi, że 
Francja zachowa w szystkie  swoje p raw a do za­
staw ów , znajdujących się w  jej rękach aż do czasu 
zadowalającego ukończenia sp raw y odszkodowań, 
którą to spraiwę rząd francuski będzie usiłow ał u- 
regulow ać w  drodze układów  m iędzynarodowych. 
Odnośnie do polityki wewnętrznej rząd dążyć bę­
dzie do jedności narodowej drogą konsolidacji ży-

Burzliwa zajścia w skupczynia jugsslowfañsklaj
Białogród (P A T ). Posiedzenie sikupczyny., które 

rozpoczęło się wczoraj o  godz. 9 rano zostało  
przerwane o godz. 14 i podjęte znow u o godz. 16. 
K iedy diziś o  godz. 6 rano przystąpiono do g ło ­
sow ania nad punktem budżetu  „opieka społeczna“ 
przysz ło  m iędzy radykałam i, Stefanow iczem  i dr. 
Kodczesn z  jednej strony a dem okratą  C idceni- 
czetm z  drugiej strony do bójki, przyczem  dr. K i ­
erca w ym ierzył C idcen i czowi 2 po liczk i K ilkuna­
stu posłów  opozycyjnych pospieszyło Cidceniczjo- 
w i z pomocą. W  toku bójki, jaka się w yw iązała, 
¡kfflku posłów  radykalnych w ydoby ło  rew olw ery i 
oddało k lika  strzałów . Z  trudnością udało się 
przyw rócić porządek. O  godz. 9.30 przedpołudn. 
zjawili się w  sali oibrad w sz y scy  posłow ie opo­
zycji, m iędzy nimi posłow ie partji Rad ¡cza, któ­
rych m andaty nie zosta ły jeszcze zweryfikowane. 
P rzyw ódca  opozycji Daw idów icz zabrał g łos i 
z łożył imieniem całej opozycji oświadczenie, że 
z pow odu nielegalnego postępowania rządu, który  
Jest rządem m niejszośd opozycja opuszcza skup-



8 N A P R Z Ó D * Nr. 76

fodjo" poniechała i tw orzy ła  m uzykę wrażeń dla 
nerwów, a nie dla serca. Żyjem y przecież obecnie 
nerwami, a nie sercem, więc i w yraz  tego życia  
m usi dać sztuka i nie może kroczyć innem droga­
mi, jak życie.

N asza orkiestra symfoniczna, zdobyw ająca te­
chnikę co tygodnia, stanęła już na tym  stopniu do­
skonałości, że jak tylko ma kierownika fachowca, 
może pokonyw ać największe trudności A  że kie­
rownik ostatniego poranku symfonicznego, kapel­
m istrz Szulc, jest uśw iadom ionym  fachowcem, po­
prow adził zw ycięsko naszą orkiestrę przez trudne 
lab irynty techniki orkiestralnej partytury Berlioza  
i  Debusse‘go do zwycięstw a.

W ieczorem  w  niedzielę odbyi się koncert w  S ta ­
rym  Teatrze W ikto ra  Łabuńskiego, pianisty. M ło ­
d y  wirtuoz, którego K raków  zna dobrze, w ystąp ił 
w  Krakow ie  po powrocie z Anglji i Szkocji, gdzie  
w  bieżącym  sezonie koncertował z powodzeniem. 
O  Łabuóskim  pisałem już niejednokrotnie i nic no­
w ego nie dodam. M io d y  pianisita pogłębił jeszcze 
sw ą  technikę i opanow ał ją jeszcze pewniej, jak 
dawniej, co zresztą zawsze się dzieje w  miaa-ę ilo­
ści odbyw anych  koncertów. Łabuński jest artystą  
„bez nerw ów “, zimnym „po angielsku“. Takim  by ł 
on od pierwszego sw ego występu i takim pozo­
stał. Jedni chcieliby ten rodzaj konstrukcji psychi-

cznei zaHczyć do plusów, inni do m inusów.-Trudno  
zgodzić się na jedno lub drugie. Takim  już Łabuń­
ski jesft i takim zostanie. Jako sprawozdaw ca kon­
statuję u m łodego pianisty zdobycie pierwszorzę­
dnej techniki, oraz dużej św iadom ości artystycz­
nej. C o  zaś się ty czy  jego wrażliw ości „słow iań­
skiej“, czy  „angielskiej“, mój Boże. to spraw a gu­
stu. Jeden woli polędwicę po angielsku, innv w y -  
smarzoną, na to niema rady. B. R.

Duch Kolejarski
N O W Y  S Ą C Z .  W  dniu 26 bm. odbyło  się w  D o ­

mu Robotniczym  zgromadzenie pracow ników  ko­
lejowych wszystkich działów  słu żby^  na którem  
zdaw aj sprawozdanie z obecnej sytuacji członek 
Z. Okr. kół. M astek i koL Chudaiik, członek Żarz. 
głównego, przedstawiając nabiegi Z ZK . oo do o- 
brony zagrożonych praw  kolejarskich. N a  zebra­
niu tern dało się zauw ażyć głębokie zrozumienie 
u zgrom adzonych i oburzenie z pow odu odbiera­
nia pracownikom  praw  nabytych za rządów  za­
borczych i za czasów  polskich pod rządami tow. 
Moraczewskiego. Uchw alono rezolucję, protestu­

jącą przeciw  dotychczasow em u sposobow i p rze­
prow adzania redukcja persunalu kolejowego, k tóra 
jest w ręcz  przeciw na w skazów kom  MKŻ, g d y l 
adm inistracja pozbyw a pracy pracow ników , któ­
rzy  nabyli p raw a, przyjm ując na ich miejsce pra­
cow ników  sezonow ych i pozostaw iając faktyczny 
balast kolejow y po biurach, przez co utrudnia się 
przeprow adzenie  sanacji skarbu ; p ro test przeciw  
zam iarom  adm inistracji obailenia ustaw y o 8-go- 
dzinnym  dniu p racy  przez przeprow adzenie  nie­
rzeczow ej redukcji personaiu, narzucenie d ru ży ­
nom konduktorsikim i parow ozow ym  laJom etro- 
godzinow ego i przez akordow anie pracy  w w ar­
sz ta tach ; p ro test przeciw  zam iarom  adm inistracji 
odebran ia  personalow i zniżkow ych k a rt jaizdy; 
W ydm ałow i W ykonaw czem u t Zarządow i O krę­
gowem u uchw alono pełne w otum  uiności za do­
tychczasow e stp-nniii, w zyw ając  do ob rony  za­
grożonych praw . przy  czerń oświadczają, iż na 
każde wezwanie W W . staną w obronie zagrożo­
nych postulató” ’ praw  ju i nabytych , nie w y łą ­
czając najostrzejszej walki; posłom  P P S  w yrażo­
no podziękow anie za energiczną obronę kolejarzy  
na terenie Sejmu, prosząc o dalsze poparcie spraw  
kolejarskich oraz o oto runę zagrożonych praw  za­
gw arantow anych ustawowo, które  reakcja chce 
obecnie klasie robotniczej odebrać.

CENY O GŁOSZEŃ  w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty
Za 1 wiersz milimetrowy: ‘ O  I  1

Zwykłe 10 gr. —  Nadesłane 25 gr. —  Po kronice 30 gr. U6fl]/ OCjjl0SZ8H 
i   ........... Na I, stronie 40 greszy ■ .. ;i^ = = i          .

Ogłoszenia zamiejscowa 80% droższe. Ceny powyższe obowiązują od d n ia  zmiany w n ag łó w k u . Za terminowa zamieszczenia o g ło sz e ń  administracja
nie odpowiada.

DZIAŁ INSERATOW Y „NAPRZODU“ DUNAJEW SKIEGO L. 5 . —  TELEFON 310. —  KONTO P. K. O. Nr. 140.256.

Ceny ogłoszeń

Czeladników  2» w ą na nazw isko J a n  Sa-j
.  .  ■ ■ ■ wa, w ystaw iona prze* 2 P. |

krawieckich
na robotę damską i mę­
ską na stałe poszukuje
Józef Gajda, Kraków,

Dębniki, Rynek 8. 467

!.••« » • a «

S. P. w  Sanoka uniew ażniam . I

i i i i T l l i a '
iL Menkien L 5J

CENY KONKURENCYJNE! CENY KONKURENCYJNE!

Powiatowe Robotnicze Mo w. Spożywcze 
»Praca“ w Wieliczce

zwołuje
na dzień 13 kwietnia 1924 o godzinie 10 rano 

w sali domu robotniczego w Wieliczce

Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie

członków.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgrom a­
dzenia.

2. Sprawozdanie za rok 1928
a) Zarządu c przedłożenia bilansn
b) Rady Nadzorczej 435
c) Komisji Rewizyjnej.

3. Rozdział czystego zyska.
4 U zupełniające w yboru Rady Nadzorczej I Zarządu.
5. Zm iana sta tu tu  co do wysokości udziałów.
6. Wolne wnioski.

Zarząd;
Sumera. Bajorek.
fWfffWfffłffWff
D obra radia, a darm o

Zanim m a s z  n a b y t  c o ś  z tow arów  m anufakturow ych 
n a p i s z  w p i e r w  d o  najtańszego i  ród ta m anufak tury  to 
Cl w y f t lą  b e z p ł a t n i e  cenni a Nr 4 na w szystkie gatunk i 
m anufak tury  podług now ych t a n i c h  e o n  f a b r y c z n i ,  d l .

Posiadam y tysiące dziękczynnych listów  za naszą su­
m ienność. Nasz ad res:

„ZRODŁO M ANUFAKTURY”
Ekspedycja  

W ARSZAW A, ul. S-to JERSKA 18.
Prosim y w skazać swój w yraźny adrea. 434.

C z y ta jc ie

„G ŁO S W SC H O D U “
Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu i Polski
wydaje spec. dodatk i w  językach francu sk im  i  tureck im  

pod  red. S. Kurul<sswili
Żądać wszędzie. Warszawa, Warecka 2.

Najnowsze modele zagraniczne płaszczy, suldea, kostiumów, bluzek, jenaprów,
I kamizelek wełnianych i jedwabnych. HP4T Chustki apaszowskie ¡ni nadeszły.

A U  BONHEUR DES DAMESj
! właściciel MlHEM VOGLER. Kraków. Floriańska 10. Tel. Nr. 3467. I
••< O M < » • • a t

IBBIfllBIIIBIBaHBia
Kwasy • solny 19/22 Be, siarkowy 66 Be, azotowy 36 i 40 Be 
Szkło w odne 36/38 Bć.
Olei turecki 50%, olej „Kidfinishing".
Ałun potasow y w kawałkach 
Alan chrom owy krystaliczny 15%.
ChromMaM krystaliczny.
Salmlek krystaliczny 98/99%. 
boraks ane. w  kawa<kach
P a t a t  kaustyczny i kalcynowany 96/98*/# 421
S « rC Z a n  że*aża i miedzi 98/999/o 
H  f t t a l * r e  białą w łu licach.
SOI glaubrrską kr\ staliczną i kalcynowany.
Farb* ziemne i chemiczne

poleca do szybkiej dostaw y ze składu:

Firma Józef Jacobsohn
Kraków, ul. Wrzesińska L. 3

Telefon Nr. 3065.

Nakładem Wydziału Finansowego C K W n a necz
C entra lnego  Funduszu  P ra so w e g o  P P S  zo:ta*y  
w yd an e  4 pocztów ki z pieśniam i robotn iczym i:

Międzynarodówka 
Czerwony Sztandar 
Na barykady 
Gdy naród do boju

C e n a  sprzedażna każdej pocztów ki p o  150 tys. 
O rgan izac jom  partyjnym  i robotn. z rabatem  /s’. 

Z a m ó w i e n i a  ad re so w ać: Sekretarjat CK W, 
Warszawa, Warecka 7.

N ie  w ątp im y, że tow arzysze szybko  rozkupią  
ca ły  nakład , gd yż  na  pocztów kach  tych  będą  
po sy łać  znajom ym  życzenia św iąteczne n a  W ie lk a ­
noc  oraz u żyw ać te pocztów ki w  czasie p o c h o ­

dów , jako  tekst d o  śpiewu.

Firm . 239

Spółdz. IV . 110/9

I i
W  rejestrze spółdz ie ln i w p isan o  dn ia  26 m arca 1924 

przy spółdz ie ln i:
„Stow arzyszen ie  spożyw cze p racow n ików  ko le jow ych  

P o lsk ich  Ko le i Państw ow ych  w  B ie laku“ Spółdz ie ln ia  
zarej. z ogr. poręką.

1. Zm ianę  § §  1, 3, 12, 15 i 30 statutu.
2. B rzm ien ie  firm y zm ien iono  na .S tow lrzy szen le  spo­

żyw cze i budow lane  p racow n ików  Po lsk ich  Ko le i 
P aństw ow ych  w  B ie lsku , spółdzielnia  zarejestrowana 
z  ogran iczoną  odpowied/.iaitioś:ią albo K onsum - und  
Baum - Vere in  der Bediensteten der Po ln ischen Staats­
bahnen la B ie lsko, G enossenschaft m it beschränkter 
Raftun*[“.

3. D o  §  3 w staw ia  się  no w y  punkt, d) buduje dom y d la  
zapew nien ia  sw ym  członkom  używ a lnośc i m ieszkań 
dogodnych  i stałych. Jednocześn ie  Stow arzyszen ie  
odstępuje sw vm  cz łonkom  dom y na w łasność  z za­
strzeżeniem dla s ieb ie  praw a p ierw okupu.

4. U dzia ł członka  w ynosi 30 złotych po lsk ich  i w inien 
być w płacony nie później jak  w  ciągu roku, przyczem 
2 5 %  zadeklarow anego udziału  w in ien  członek w pła­
c ić  go tów ką  zaraz po przyjęciu go  do spółdzielni.

5. N ow o  w ybranego  członka zarządu Józefa Lesieckiego 
starszego kondukto ra  w  B ie lsku  jako kontrolora  
i  w yk re śla  s ię  dotychczasow ego kasjera K aro la  K a ­
lisza. Dotychczasow ego kontro lora  Jana  P ilc h a  w y ­
brano  kasjerem.

Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszynie, Oddział IV.
D n ia  26 m arca 19*34.

25°/» taniej wykonywa i
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ZAKŁAD KRAWIECTWA
D A M S K i E G O  i MĘ S K I E G O

J.
KRAKOW, DĘBNIKI RYNEK  9.

Stale na składzie wislki wybór materiałów
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